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Intrygi endeckie pr^ed forum
zagranicznem

Dyskredytowanie polskiej polityki zagranicznej
k^°]jtyka endecka idzie torami, stale jak naj- cznej, a endeckie krzykactwo usiłowało zaweze- 
. hdziej nieuczciwymi. Świeżo znów przychwy- śnie dotrzeć do prasy zagranicznej, dyskredyto- 
jgty została na kłamstwie, sfabrykowanem dla wać twórcę wileńskiej odezwy, a zarazem bu-

tócb intryganckich celów. Mamy na myśli pu- dzić podejrzliwość wśród państw nowopowsta-
. czoną przez endecką „Gazetę Poranną* wia- łych na złomach dawnego imperyum rosyjskie- 
^  ilość, jakoby oddziały ukraińskie, walczące go.
do32 ,z wojskiem polskiem przeciw bolszewikom -1
. Puściły się zdrady i zostały prrwte doszczę-

tl-,07 h-rinr v
h* zaraz obserwujemy podział pracy: „Gazeta

przez Polaków zniesione.

jj. )eisza siostrzyca „Gazeta Warszawska* ko- skiej* Smogorzewski, opowiadając się nagle za 
^'3>ituje rzecz obszerniej; nadaje sprawie tę programem federalistycznym. 

której nie może „wiadomości na wła- 
y«i drucie* udzielić organ brukowy...

^  _ całego zmyślenia robi się wnet zatruła 
<>, aty przeciwko ministrowi spraw zagraui- 
"Uych Patkowi — a nawet, celującą ponad je- 

jr  głowę, gdyż wedle określenia „Gazety War- 
ję^skiej* obecny minister Spraw zagranicznych 
Wu* °  *aParatem telefonicznym i to licho 

ałccyonującym* — Belwederu.
Rów nocześnie snuje się intrygę, mającą wno-

ty^nna" wypuszcza pocisk; jej niby powa-

Jaki dyskredyt stąd powstaje dla polityki 
polskiej śród ententy — to po Paderewskim, 
wyrosłym wszakże z najbliższego sąsiedztwa 
endecyi — dał do zrozumienia świeżo stały pa­
ryski współpracownik... tejże „Gazety Warszaw-

dż' ,2ąmęt w stosunki polsko-ukraińskie oraz uprze- 
^ c i zagranico, iż polityki ukraińskiej, któraby 
• I * * * *  się w nurtach rosyjskich być nie

ejUziś w Warszawie funkcjonują koresponden- 
wtelkich dzienników7 ententowych: można im 

— wobec tego, iż odnowione państwo 
W  e jest tsk świeżej daty, taką zatem „terra 
^gpgnita* (kraj niezbadany) dla cudzoziemców — 
^.^edną wątpliwość, suggerować, a później po- 

Yj)'vvać się: oto co rzekła ententad 
(aA'ainy na to niemal dowód tuż pod ręką. Oto 
tyk » Gazeta Warszawska* sygnalizuje ar-
Ski °  polityce-polskiej w dzienniku londyń- 
Sp 01 „Times"" — pióra warszawskiego kore- 
^ u d e rita  tego pisma. Podlcreśla on, że Polska 
Vy f?otrafiła’w’ sprawie swoich warunków pokojo- 

zapewnić sobie poważnej pomocy innych 
ją].stw, nawet „ściśle stowarzyszone narody, 
hort .iy sz e  wyrazili swoje objekcye...* Dalej 

’ ze niejasnośa warunków polskich 
tyak* p°Wlle posądzenie co do polskiego impe- 
°i'ła Tlu jczy Polsk® nie cbce zatknąć białego 
sfQr. ^awet w Kijowie?). Otóż jeżeli nie „atmo- 

lokalna endecko-warszawska podsunęła 
ąjk Szawskiemu korespondentowi Vielkiego dzien- 
rUni -an£ielskiego jego podejrzliwość wobec wa-
a. r\AlelrinVi łrt zioło /t rvł-Tr«lmrTn

O tem, że interesowane „państwa kresowe* 
wodząc uzewnętrzniającą się dwunurtowość po­
lityki polskiej, też odczuwają płynące stąd nie­
zdecydowanie, mianowicie: w jakim stopniu za­
ufać można Polsce, to też jest psychologicznie 
zrozumiałe.

Słowem, endecya stara się nsiłnie, ażeby na­
wa polska wyglądała jak łódź, u której kontro- 
wersya wioślarzy co do kierunku wiosłowania 
wytwarza najdziwaczniejsze ewolucye; stara się 
o to, aby potem z tym większym impetem u- 
derzać na sterującego tą nawą ministra spraw 
zagranicznych.

Nie piszemy w danej chwili żadnej apologii 
p. Patka: moglibyśmy mu raczej zarzucać zby­

tnią dla endeków powolność (niesprostowanie 
komunikatu Grabskiego, zgoda na zgoła nieznaną 
mu osobistość drugiego wice-ministra...) i bodaj 
że nawet lękliwość wobec nich, chodzi nam tu 
o podkreślenie szkód, które nie p. Patkowi, ale 
Polsce wyrządza Intryga endecka.

Powróćmy do incydentu, który poruszyliśmy 
na czele — do kłamstwa porannej „Dwugró- 
szówki*. W chwili gdy Cziczerin, posiadając w 
Kijowie słomianego (z punktu widzenia ukraiń- 
stwa) człowieka Rosyi sowieckiej — Rakow­
skiego — usiłuje przedstawić, że Ukraina ma 
swoją, uznaną w kraju władzę sowiecką i że 
tylko złośliwość Polski burzy harmonię rosyj- 
sko-ukraińską, przeszkadzając dostarczeniu przez 
Rosyę i Ukrainę innym krajom „produktów, 
które one potrzebują* (apel do instynktów han­
dlowych i konsumenckich), endecya fabrykuje 
zmyślone zdrady wojsk ukraińskich wobec Pol­
ski, ażeby pomyśli zręcznego manewru Czicze- 
rinowskiego dowieść, że istotnie Rakowszczyzna 
a Ukraina to jedno, skoro nawet ci Ukraińcy, któ­
rych Polacy na swój front sprowadzili, o ile nie 
zostali „w pień wycięci*, zbiegli pod skrzydła 
Rakowskiego,

Za granicą nie są przyzwyczajeni do tego, 
ażeby ktoś w dziedzinie polityki zagranicznej 
fałszował — na niekorzyść własnego państwa. 
Takie warcholstwo jest czernś nie mieszczącem 
się w głowie politycznych sfer zagranicznych.

Pojawiają się zaprzeczenia oficyalne... Zagra­
nica, sądząc po swojemu, traktować je może 
podejrzliwie, jako jakieś ewentualne wykręcanie 
się rządu sianem z fatalnej przygody, dyskre­
dytującej jego linię polityczną.

Mamy w Polsce specjalne urzędy do walki 
z lichwą. Ustawowo i społecznie potępia się 
pasterstw o, które przede w szy ©tikiem uchodzi 
za niemoralne, gdyż - -  jako finansowo silniej­
sze i mniej obciążone skrupułami — ma prze­
wagę nad m as ą bi edną*, ni ©zorganizowaną i 
wskutek tego do skutecznej walka niezdolną. 
Wyzyskiwanie konjunktuty’ jest najgorszym 
objawem w dziedzinie handlowej i  słusznie 
państwo wprowadziło specjał ną w tym kierun­
ku kontrolę. Za przekroczenie tych przepisów, 
mających na celu jakątaką obronę konsumen­
tów, rząd nałożył kary więzienia i grzywny ja-Shrl Polskich, to cała dotychczasowa robota „ r* ? , ty' w

bj;_ecka bvła nohndka dla cudzoziemskich nu- °  środek odstraszający.była pobudką dla cudzoziemskich puUjjn»y . “ JJDUUU1MJ Uitl }/u-
Po1g v’ ażeby otaczali zagraniczną politykę To wszystko jest w porządku. Cóż jednak na-

S8M  jakąś specyficzną „ostrożnością*. " “ leży zrobić temu, który karze innych za zsbro-
Iht© . to Pochodzi? Nie biorąc tu w rachubę dnicze czyny, a  sarn codziennie daje zły przy-
tj : ^ sdw poszczególnych państw ententy, które kład? Dlaczego paskarze, a  więc z reguły lu-
łąj ,terpietacyi ich obecnych dyplomatów mogą d2®3 °  niskim poziomie moralnym, mają poło- 

*?Wa® oziębłość wobec tych lub innych żyć — pod grozą kary — tamę swej chciwości, 
w polskich, .oświetlimy te sprawę ze 

^ow-iska intryg endeckich.
P9dwaZ odezwa wileńska Naczelnego wodze kładła 
9?cę „1"? pod politykę zakrojoną szeroko, a mo-

^  ^imponować światu.
i« chwili zabrały się do roboty „podjad-

v yrok-de°kie 1 korzystając" z chwiejności i nie- może odpowiedniego równoważnika prze-
h»«.- finiirm iiaiłnMroli cłnuro DilonrlelriA/łA ClWiSt̂ WlĆ*

Rząd stanął na stanowisku, że ustanowienie 
cen. na artykuły monopolowe należy wyłącznie 
do'jeko afrybucyi. W konsekwenpyi tego, na-
szem zdaroiem, niesłusznogn stanowiska 1'ząd 
co parę tygodni śrubuje ceny artykułów mo­
nopolowych do tak >ch wysokości, które —- gdy­
by prywatny człowiek ten przykład naślado­
wał — ściągnęłyby na niego wszystkie urzędy 
i władze do walki z lichwą ustanowione. Raz

ptyvldenia-Sejmu usiłowali słowa Piłsudskiego 
* P a r v * ^  rezol»cyą, którą przeparli. Musiał 
*a!Pan! ssecya!nie przejeżdżać minister spraw 
PrzeciJ?*7Ch (a “ ie byJ nim wówczas p. Patek 

êcz za męczennika lewicy poda- 
Pader®wski), ażeby przedstawić, że ta 

*alne „/a »rewiz!fa“ polityki polskiej wywarła fa- 
g ż e n ie  w kołach ententy.

Usta^ . azi.e sejm cofnął się, ale teror endecki 
CZEUe ciążył na polskiej polityce zagrani-

Państwo jako źródło drożyzny
Lichwa monopolów rządowych. — Szalone podwyższenie taryfy pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej. — Nafta. — Benzyna. — Spirytus. — Sacha­

ryna. — Cukier
po razu rzęd podwyższył ceny tytoniu; podwyż­
szył o kilkaset procent cła; podwyższył ogro­
mnie ceny spirytusu i  sacharyny; oeny cukraf 
są z każdym miesiącem wyższe; taryfy kole­
jowe kilkakrotnie już reformowane w kiterun- 
iku zwyżkowym, a  ostattnio rząd z  ważnością 
od 15 kwńetnia zadekretował nową taryfę pocz- 
towo-telegraficzno-telefoniczną, któira dla wy­
dawnictw pism peryodycznyoh i dla świata 
handlowego staje się prawdziwą katastrofą.

Taryfa pocztowa podwoiła porto za listy 
zwykłe (z 25 na 50 fenigów); podwyższyła "por­
to za karty korespondencyjne z 15 na 25 feni­
gów; o ©to procent podwyższyła taryfę n a  tele­
gramy i naieżytości telefoniczne. Jeżeli weźmie­
my pod uwagę np.. telegramy, odgrywające w 
stosunkach handlowych tak Ważną rolę, to w 
Austryi telegram do 10 słów fkoąetowoł osta­
tnio 1 K, a  wedle najnowszej taryfy będzie ko­
sztował 2 marki czyli prawie trzy razy tyle, a 
w dodatku telegramy są przez pocztę trakto* 
wane jak zwykłe listy, itj. dochodzą po kilku 
dniach.

Najwięcej zostały dotknięte gazety. Podczas 
gdy za czasów austryaękicb porto wynosiło 2 
hal. od egzemplarza „dziennika, to wedle naj­
nowszej taryfy będzie orno _ wynosiło 15% od 
miejscowej prenumeraty miesięcznej, t. j. od 
24 marek 3 marki 60 fcmi. czyli 5 K 04 h. 
miesięcznie. Jakaż więc wielka różnica między 
traktowaniem gazet w Czechach a  u  nas? Tam 
także podwyższono taryfy pocztowe, aJe dla 
dzienników utrzymano porto 2 hal. od numeru.

Jest wprost wykluczoną aby wydawnictwa 
były w stanie ten ciężar pornosić. Z powodu o- 
gromnej drożyzny papieru, przyborów drukar­
skich, płac itd, gazeta,- która jeszcze w P- 1914

a czynnik mający stać na straży ustaw nie krę­
puje się przepisami, które dla innych ustano­
wił? Mamy na myśli postępowanie rządu, w 
ty lu  wypadkach ujawnione, które tembardziej 
zasługuje na krytykę, że wobec niego wszelkie 
możliwości obrony zawodzą, gdyż tej sile nikt
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kosztowała 8 do 10 hal., obecnie kosztuje m ar­
kę, a  żadne wydawnictwo nie będzie w-'stanie 
znieść uszczuplenia tej ceny; o podwyższone o- 
becnie porto.

Każdy zrozumie, że np. w handlu podwyżka 
porta odbije się podwyżkę, cen i  to w dalelco 

* wyższym stopniu, niż ta  podwyżka wynosi. —• 
Znamy przecież ten system „zaokrąglania" cen 
przy kadej podwyżce, która —1 słusznie czy nie­
słusznie — służy za pretekst do nowego łupie­
nia konsumentów'. Zaraźliwy przykład idzie z 
góry.- rząd podwyższa ceny cukru i sacharyny, 
zaraz kawiarnie podwyższają ceny kawy, rząd 
podwyższa ceny spirytusu, zaraz drożeję le­
karstw a nawet takie, do których wyrobu nie 
używa się wcale spirytusu; podniesienie cen 
nafty i  benzyny pociąga za sobę podrożenie ar­
tykułów, których wyrób z naftę i benzyną stoi 
często w najluźniejszym związku.

Ludność je*t wobec tych wyskoków rządo­
wych zupełnie bezbronną. Mogę ludziska jęczeć 
i narzekać, ale prasa fiskalna pozostaje nie- 
wzruszoną i  coraz silniej zaciska swe śruby. 
Wydusza ona z ludności ostatnie soki żywotne 
uai —■ pytamy się — czyj użytek? Państwo po­
trzebuje dużo pieniędzy na wojsko i  wojnę;

słyszeliśmy z ust ministra i wiceministra przy­
rzeczenia, że są w toku wprowadzenia nowe po­
datki, które mają obciążyć sfery posiadające. 
Bardzo pięknie. A tymczasem rząd, widocznie 
naciskany o dostarczanie pieniędzy, ze swej 
strony nacńka na ludność ubogą, żyjącą ze 
stałych dochodów i z nich wydobywa potrze­
bne miliardy, Bo nikt nie będzie śmiał zaprze­
czyć, że nafta, benzyna,'cukier, spirytus, tytoń 
są artykułami codziennego i najszerszego zapo­
trzebowania, które masa konsumuje, a  masą 
jest ludność miejska, żyjąca z codziennego za­
robku.

Obłożenie iakim hcrendalnym podatkiem ga­
zet, które w obecnych stosunkach są rzeczywi­
ście niezbędną potrzebą szerokich warstw, jest 
prostym zamachem na kulturę. Dziś nikogo 
nie można utrzymywać w nieświadomości, a 
prasa codzienna jest najlepszym i najtańszym 
środkiem do pogłębienia świadomości tych 
warstw, których na lepszą strawę duchową nie 
stać. A państwo daje przykład, jata się lekce­
waży własne zasady i hasła, jak widzi się po­
skarżą poszczególnego, a nie chce się- widzieć 
pa sitarza generalnego.

sznej czy udałej — obawy przed rewanżem ni®' 
mieckim poświęca wszystkie swe sdły, mści »i? 1 
na niej okrutnie. Nietyiko traci oparcie o P°' jj 
tążne państwa, ale idzie ku ruinie finansowej-

Za kilka dni rozpoczną się w San Remo konf®' 
reneye premierów państw koalicyjnych. Charakte­
rystyczne światło ha stosunki angielsko-francusłń® 
rzuca fakt, że Lloyd Georg nie jedzie do północ­
nych Włoch przez Francyę, lecz udaje się ta10 
drogą morską. Drugim faktem, oświetlającym zno­
wu stosunki włosko- francuskie, jest umowa z®' 
warta w Rzymie między premierem NiHirn a kan­
clerzem niemieckiej Austryi tow. Rennerem. Pod­
czas gdy Francya urządza przeciw Niemcom, z kip' 
rymi wobec ratyfikacyi traktatu wersalskiego żyj® 
w stanie pokojowym, wyprawy wojenne, to Wł?' 
cky, mimo że traktat z Austryą w  Saint Genua*0 
zawarty nie jest jeszcze ratyfikowany, porobiły 
Austryi szereg doniosłych ustępstw natury gospo­
darczej.

Wszystkie te zjawiska wskazują na to, że pr*f 
ciwieństwa interesów, które panują między pań­
stwami koalicyjnymi, objawia się coraz wyraźniej’ 
spotęgowane jeszcze panoszącym się militaryzme*0 
francuskim. Rysy w koalicyi z każdym dniem P°' 
większają się do tego stopnia, że o Btosunku, jaj*1 
istniał w czasie, gdy rozchodziło się o zwalczeń*® 
wspólnego wroga, niema już mowy. Koalicya o*' 
leży Już do historyk

Ruch spółdzielczy
Do wszystkich kooperatyw 

Małopolski i Śląska Cieszyńskiego
Odnośnie do notatki, tyczącej zjazdu Zwięz^ 

robotniczych stowarzyszeń spółdzielczych w WaP
szawie w dniach 8, 9 i 10 maja (Nr. 90 
przodu0 z dnia 15 kwietnia, str. 3), zawianej 
miamy, źe kooperatywom robotniczym Małop01' 
ski i Śląska Cieszyńskiego przysługuje Pra'v, 
przysłania swych delegatów z głosem decydu' 
jącym. Delegaci tych kooperatyw przybywają®? 
□a zjazd winni byó zaopatrzeni w pełnomOCP1 
ctwo, poświadczone przez Związek robotn. sto"1' 
spoż. „Proletaryat" w Krakowie (ul. Lwowska 
Konsumy winny przeto przesłać bozzwłoezn' 
odnośne pełnomocnictwa do Związku w KrateJJ 
wie celem zatwierdzenia, gdyż w razie prze®1 
wnym delegaci ich nie będą przez zjazd uzna*11' 

Każde stowarzyszenie względnie związek Pjjj 
wiatowy, wyznacza po jednym delegacie 
każdych pięciuset swych członków. Ułamek P1? 
ciuset, równający się 250 lub większy, daj 
prawo do jednego delegata. Stowarzyszenia, 
jące mniej niż 500 członków, lecz nie mniej *** 
250, wyznaczają po jednym delegacie. Sto'?® 
rzyszenia, mające prawo wysłać więcej niż Je 
dnego delegata, mogą powierzyć po dwa gł°w 
jednemu delegatowi. ^

Wraz z pełnomocnictwami przesłać nal®" 
spis członków, zatwierdzony przez odnośną prw 
dzielającą kontyngent władzę.

. Koszta delegatów ponosi dane stowarzyszeń11” 
wysyłające ich.

Pismma partyjne i spółdzielcze prosimy o pfZ* 
druk.

Zarząd Związku „Proletaryat* w Krakowie-

Uroczyste zamknięcie kureń kooperaty*^ 
czutego w Eżakowte W środę 14 kwietnia vVl
ceokhu, w sali Abiuiryeaitów w gmachu Ak&ń 
mii Handlowej* odbyło się. uroczyste zamki*1̂  
cie kursu koopęratystów, urządzonego 
Uniwersytet Ludowy i rozdani® świadectw , 
gzami nowanym słuchaczom. Prócz członk^ 
kursu i prelegentów zjawili się radcy mie.i 
tow. dr AĄam Muller, prokurator dv t ^ v.g 
profesor Bujwid, adw. dr Meisete, 'nnertęp11 - 
dyrektor Akademii Handlowej p. Kannenb® 
i inni. o

Imieniem Uniwersytetu Ludowego prżci?. 
wił do zebranych pierwszy Dr Benedykt 
kem, podnosząc, że kurs kooperatystycany, 
inieyowany i przeprowadzony został prze® 
niwersytot Ludowy jest jego największą c h ^  
Ruch kooperatywny w Mało po tece cierpiał 0 jjf 
dzo na brak wykwalifikowanych sił, a  wy® e 
kursu wskazuje, że robotnik rozumie do*1 
znaczenie wiedzy w jego pracy i walce o p*jji 
budowanie ustroju społecznego. Mówca sk1 ^  
serdeczno podziękowanie prelegentom kursb 
ich pełną pświęcenia pracę, dyrektorowi b .3 
nenbergowi za życzliwość i pomoc okazaną ^  
urządzania kursu, oraz kooperatywom: 
tmesej •, Proltt«ryal“ i kolejowej w Krako 4 
za wydatną udzieloną pomoc materyalną*

\  -i »i n ; tow. Karol KrzeczrwsKi (kolW 
imieniem słuchaczy kursu złożył scrdeczn® *

Nowa groźba dla naszego przemysłu
Sprzedawczycy wywożą maszyny na Wschód

Pad tym tytułem piszą warszawskie „Nowiny
Codziennie":

„Wypada nam zwrócić uwagę niezależnej opi­
nii i  'Czynników miarodajnych na alarmujące 
wieści, jakie dochodzą nas z kół przemysłowych. 
Oto stwierdzono, że niektóre wielkie zakłady 
przemysłowe w Polsce demontują maszyny i  
sprzedają nabywcom z Rosyi. Rzecz nie do wia­
ry, a jednak prawdziwa, jak mas zapewniają z 
dobrze poinformowanego źródła.

Zamiast stiarać się, by corycMej w ruch pu­
ścić warsztaty, zatrudnić bezrobotnych i  zaspo­
koić choćby częściowo rynek krajowy, zdarzają 
się przedsiębiorcy, którzy dla doraźnego zysku 
wolą się pozbyć bozcetnmych dziś maszyn, byle 
m  wysoką cenę, choćby na rzecz naszych przy­
jaciół ze Wschodu.

Piętnuje się sprzedawczyków ziemi. Czyż to 
nie gorsza zdrada najżywotniejszych interesów 
polskich!?

Cełem ukrycia tej manipułacyl, rozbierają 
„fabrykanci** maszyny na drobne części składo­
we, które agend rosyjscy pokryjomn wywożą.
Czyżby (interes niektórych przemysłowców po­
lega! jedynie ńa wymuszaniu na chwiejnym 
rządzie kosztów sbrejków i podwyżek robocizny 
oraz mia aaprrodawaniu warsztatów pracy w;e 
vrogi,e ręce?

Jeden głos oburzenia powinien aiię rozlegać na 
tę wiadomość. Sejm  i Rząd winien się zająć ty­
mi faktami i po dtakońsku postąpić z sprzedaw­
czykami przemysłu."

Tyle warszawski organ burżuazyjny. Nie prze 
szkadz* to  Jednak zgoła inspiratorom opinii 
burżu .szyjnej w czambuł napastować polski 
ruch robotniczy nikczemnemi oszczerstwami, iż 
jest on opłacany przez Rosyę bolszewicką: 

Tymczasem pieniądz bolszewicki z niepowe­
towaną szkodą dla kraju naszego przelewa się... 
do kieszeni p. t. firm przemysłowych.

Czy istnieje jeszcze koaiicya?
Odkąd Anglia ®ia wilaistną rękę zaczęła roko­

wać a Rosyą sowiecką pod pretekstem nawiąza- 
tu a  stosunków handlowych; odkąd Ameryka sto 
pjniowo zaczęła wycofywać się od współudz1 aiu 
w rozstrzyganiu spraw europejskich; odkąd 
Włochy całkiem md ed1 wuznaczni© okazały chęć 
porozumienia się z Niemcami' przeciw przewa- 
*<tee Francyi, od togo czasu o istnieniu koalicyi 
w tem znaczeniu, w jakiem istniała do podpi­
sania 'traktatu wersalskiego, nie można już mó­
wić. Najsilniejszą oznaką bytu koalicyi była 
wspótoa komenda wojskowa w rękach marszał­
ka  Focha. Obecnie i tai komenda znikła: Ame­
ryka przez usta Wilsona oświadczyła, że sarna 
wyłącznie dysponuje swemi wojskami okupa- 
cyjmemi w Niemczech; Anglia poza drobnymi 
Oddziałami misyjnymi zupełnie się wojskowo 
wycofała, Włochy zaś nigdy mie brały udziału 
w wspólnej akcyi wojskowej przeciw Niemcom 
Od chwili podpisania traktatu . Wprawdzie mo- 
od chwili podpisania trak tatu . Wprawdzie mar­
szałek Foch ciągle jeszcze Udaje naczelnego wó­
dzia wojsk koalicyjnych, ale poza Francyą roz- 
ba®y jego nie znajdują już posłuchu.

Najoczywistszym dowodem rozbicia Się koa- 
lłcyi State, się okuipaeya francuska w Frankfur­
cie i  inmiych miiasitach nad reńskich. Nie ulega 
wątpliwości', że formalnie Francya miała pod­
stawę do zajęcia tych miast, gdyż Niemcy wbrew 
umowie wysłały tam wojsko; w rzeczy samej 
jednak krok Francyi był niepotrzebnym i nie 
znalazł też aprobaty byłygh sojuszników. W za­
głębiu weatfaJskiem po obaleniu reakcyi wy­
buchły niepokoje komunistyczne; z różnych nie­
odpowiedzialnych żywiołów powstały oddziały 
„czerwonej armii", które zagrażały spokojowi 
4 możności pracy. Rząd niemiecki już w intere­
sie utrzymania jedności państwa zmuszony był 
wysłać tam wojsko, a  zrobił to po poprzedniem 
mwladomieriii Francyi i po złożeniu zobowią- 
m nla, że wojsko wycofa, gdy interweneya jego 
osiągnie zamierzony cel.

Francya na to oświadczenie odpowiedziała 0-

kupacyą. Polityka francuska skorzystała 2 tego, 
że Niemcy pod przymusem przekroczyły pewne 
pwepisy traktatowe, aby spóbować uraeozywist* 
miić stary swój plan, polegający na odcięciu Nie­
miec południowych od północnych, na ustale­
niu „linii Menu" przez forytowaaie .nurtujących 
w .południowych Niemczech dążności separaty­
stycznych.

Francya się zawiodła. Krok rządu Milłerandą, 
obliczony też na efekt wewnętrzny, na wzmo­
cnienie swej zachwianej stosunkami wewnętrz­
nymi pozycji, wywołał silny odruch niezadowo­
lenia w Anglii i głośno protesty we Włoszech. 
Rząd angielski wystąpił przeciw okupacyi w tak 
ostry sposób, że rząd francuski nie odważył się 
ogłosić noty angielskiej. Millerand próbował u- 
spokoić Anglię obietnicami Wycofania się z a- 
wantury w chwili, gdy Niemcy odwołają swe 
wojska z okupowanego terenu, ale to zapewnie­
nie przyjęto w Anglii jako coś zupełnie natu- 
ralegó, nie szczędząc wymówek i ostrzeżeń. Ze 
strony Włoch spotkała się Francya nawet z po­
gróżkami, a jedyne poparcie udzieliła —- Bel­
gia.

Dziś pierwotno napięcie francusko-angielskie 
znikło i obie strony weszły na drogę układów-, 
które — wobec -daleko silniejszego stanowiska 
Anglii — muszą skończyć się dyplomatyczną 
porażką Francji. Obojętmem zresztą jest, czy 
Francy* zaraz czy za miesiąc odwoła swe woj­
ska okupacyjne; wystarcza Sam fakt, że w tak 
decydującej sprawie, bo w sprawie utrzymania 
postanowień traktatowych, Francya pozostała 
osamotnioną, aby skonstatować zupełny zanik 
koalicyi w dawnej jej postaci. Pozostał z niej 
tyLko surogat w formie (sojuszu obronnego, za- 
wiartego miądzy Francyą % jednej a Anglią t A- 
m ewką z drag ej strony. A i ten sojusz przed­
stawia się dość problematycznie, zważywszy, że 
kongres amerykański odmawia mu uznania, 
Anglia zaś czuje się nim związaną o tyle, o ile 
Ameryka go zatwierdzi.

Polityka militarna, której Francya z  — słu»
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®*ięko-wanie Uniwersytetowi Ludowemu i pre­
zentom  za urządzenie kursu. Zdobytą wiedzę 

^kończeni słuchacze będą się starać zużytko- 
, fć jak najwydatniej dla dobra społeczeństwa,
^  laski).

Tow. Dr. Drobner im. prelegentów podnosi, 
® przedewszystkiem robotnicy zrozumieli ko- 

T^czność kooperacyi. „W kursie wzięli udział 
wzedewszystkienj robotnicy. Wynik kursu jest 
J^dzo dodatni. Egzamin złożyło 40 słuchaczy. 
j Usimy stwarzać nowe formy gospodarki spo- 
06c ĥ<;j, a jedną z dróg do tego celu to spóldziel- 
J^ość. Niestety społeczeństwo mało wykazało 
r^^um ien.a dla tego ruchu. Powstać powiinrny 
yd®tkie domy kooperatywne, gdzięby urządzorae 
f^ y  uczelnie i pracownie dla tych, którzy

s2tałaić się pragną i pracować w ruchu spół- 
Kz*elczym. Zrozumienie to wykazali tylko ro­
jn i c y .

B ieniem  Związku kooperartyw robotniczych 
®^einówił poseł tow. dr. Bobrowski zaznacza­

jąc, że prawdziwy ruch spółdzielczy, to ruch 
robotniczy. Robotnik tworzy kooperatywy nie 
tylko dla, zabezpieczenia racyi żywności, ale 
patrzy w daleką przyszłość, pragnie przebudo­
wać ustrój społeczny. Nieprawdą jest, jak 
twierdzą niektórzy, że robotnik dba tylko o żo­
łądek i  by ntalo pracować — robotnicy gamą 
się do nauki, do wiedzy, a  pilność i postęp wyka 
zane ze strony słuchaczy kursu, są tego najlep­
szym dowodem. Mówca podnosi, że praca w 
kierunku wykszta lenia kooperatystów nie mo­
że tylko odbywać się w Krakowie. Trzeba zająć 
się prowincyą. Ruch kooperatywny, szczegól­
niej w zachodniej Małopolsce zatacza coraz 
szersze kręgi. Masie pracowników kooperatyw­
nych na prowincyi trzeba diać także możność 
zdobycia wiedzy. Mówca składa podziękowanie 
Uniwersytetowi Ludowemu za urządzenie kur­
su; wyraża uznanie słuchaczom za ich pilność 
i wytrwałość — oby takich było jak najwięcej.

Wkońcu odbyło się rozdanie świadectw.

gęste i długotrwałe niż zwykle. (Pośrednio za­
tem niekorzystnie na stan zdrowotności dzia­
łałyby prakiyki kupieckie ukrywania towa­
rów przed świętami, celem podśrubo wania 
cen, i dostarczania icb nabywcom w ostatnich 
chwilach, przez co zwiększało się 'natłok wśród 
kupujących).

Drugienr miejscem, bardziej przez kob;ety, 
niż mężczyzn, uczęszczanem jpst — kościół, 
przez który przez cały dzień przechodzą rzesz© 
ludzkie i gdzie zapomocą ocierania się odzie­
ży, siadania na ławkach, na które mogiy przy­
pełznąć pasotrzyty, ułatwia się zakażenie. Tu 
okres świąteczny również spowodował zwięk­
szoną frekwencyę, przyczem ludność jednej i 
tejsamej dzielnicy zwykle do jakiegoś jednego 
i tego samego kościoła uczęszczać jest przy­
zwyczajoną... W dzielnicy zatem bardziej za­
grożonej — szanse zakażenia się są większe.

ajpopulanciiejszein, trzeerern źródłem zakażeń 
jest niewątpliwie tramwaj, którego linia prze­
chodząca, przez dzielnicę o gorszych warunkach 
zdrowotnych, stwarza więcej okazyj zakażenia 
się.

Z tramwaju jednak korzystają bodaj w rów­
nej mierze mężczyźni i kobiety.

Ubocznie stawiamy jeszcze pytanie, czy nie 
postępuje się lekkomyślnie, pozwalając uwijać 
się wszędzie niedawne-przybyłym do Krakowa 
denikjnowcom, (których stan schludności nie 
■wiemy — jak ściśle zo=tał stwierdzonym?

Na czem może polegać racyonalna walka z 
tyfusem plamistym w mieście? Przedewszyst- 

kicm sądzimy, na praktyce prezerwatywnej. 
Powinno się najuboższej ludności zatem uła­
twiać nabywanie najniezbędniejszej bielizny 
dostarczając jej choćby po cenach, niżej ko­
sztu; powinno się zorganizować tanie kąpiele 
na szerszą skalę; pralnie, gdzieby zarazem od­
bywała się i skuteczniejsza od przepierania — 
dezinfekeya bielizny i t  p.

Słowem, zamiast prowadzić jedynie defen­
sywę" przeciw wypadkom już zaszłym, przejść 
do „ofensywy", mającej uchronić ludność od 
seryj dalszych zakażeń^

Zapewne, wymaga to wszystko ogromnych 
środków *— ale, o iie tyfus plamisty rozszerzy 
się do kolosalnych rozmiarów, rie pochłonie 
kosztów walka z tak rozpowszechnioną choro­
bą i ile wogóle strat już pociąga za sobą wzmo­
żona śmiertelność i  wzmożona ilość zachoro­
wań? ,

Słowem, walka z taik groźnym wrogiem nie 
może polegać jeno na wywożeniu chorych z 
mieszkań na Prądnik, a zmarłych — z Prąd­
nik na Rakowice. A dalej musi się zmniejszać 
ludzkie skupienia poza domenie 

Zmniejszać ogonkarstwo przez niepozwala- 
nie sprzedawcom wiktuałów do ukrywania to­
warów, przez zwalczanie ich różnych praktyk 
i mód teraźniejszych, jak otwierania sklepów 
tylko na czas krótki, co przerażoną klientelę 
spędza przed sklep o jednej godzinie. Należy 
przestrzegać ludność, by swą potrzebę modle­
nia się zaspakajaia więcej w domu, niż w ko­
ściołach, lub synagogach (o iie chodzi o lud­
ność żydowską, wśród której tyfus plamisty 
szerzy się bodaj w wyższym jeszcze stopniu), 
zarządzić częste dezinfekowanie wozów tram ­
waj 3 wych, rozciągnąć jak najbaczniejszą kon­
trolą nad czystością we wszystkich lokalach 
publicznych, ewentualnie zdecydować isię na 
zamknięcie nawet kinoteatrów zwłaszcza, 
pizez które codziennie przechodzą kilka zmian 
widzów.

To są wszystko sprawy pilniejsze od uchwa­
lania kroci na... podtrzymywanie źle postawio­
nej sprawy jednego z teatrów miejskich.

Z ruchu socyalistycznego
Kongres drugiej Międzynarodówki. Sekretarz

drugiej Międzynarodówki rozesłał zaproszenia 
na jedenasty międzynarodowy kcirigres secya- 
Ustyczny, który ma się odbyć 31 lipca w Gene­
wie. Porządek dzienny obejmuje następujące 
punkty: kwesty a międzynarodowego współdzia- 
®ia, poi tyka międzynarodowa, pokój i liga (na­
rodów, de moknący a i dyktatura, socyailizacyą, 
ustawodawstwo robotnicze, polityka kolonialna 
i uchodźtwo.

Zwycięstwo soeyalistyczncg® kandydatki w  
Anglii. Przy wyborach uzupełń ających w Dart- 
ford został wybrany tow. Mills, kandydat nie­
zależnej partyi pracy, który otrzymał 13.610 gło­
sów. Przy wyborach uzupełniających w grudniu 
1918 miał kandydat rządowy nad socyalistą wię­
kszość 9120 głosów.

Tragedya piątej dywizyi polskiej na Syberyi
Pierwsze dokładniejsze datne w sprawie tra­

c k i  V dyiwiizyi polskiej podaje były korespon- 
Ruskiego Słowa", p. Łembiez w swym te­

kam i©  do ,,Times‘a“ z Władywostoku.
Ristorya — przedstawia się, jak następuje:' 

- ° d  et. Tajga, do Krasnojarska cofanie się 
J°Ssk (walczących z bolszeiwlikami) odbywało

do
(walczących

J* bezładnie. Droga syberyjska, była widownią
W&łtZnl-. -...-.li. ł n.iM— A n.nL roćoi A T\.Q_■łgłych wtaik żołnierzy 4-cch narodowości o pa-
^bizy, ©by czemprędzej uchronić się przed na- 
gającym i bolszewikami. 
b^Riero w myśl rozkazu gen. Janina, (Fran- 

dalszy odwrót odbywał się w następują- 
porządku: Czesi, Serbowi©, Rumuni — a  w 

ę U godzie Polacy. Rosyanie (kołozakowcy) 
R się samodzielni© z początku ipod dowódz- 

gen. Sacharowa, a następnie gen. Ka.ppel, 
^^staiwiiając daleko poza sobą Polaków, wal- 
^ y c h  z naderającem i regularnemi .'jzerwo- 

wojskami i oddziałami powstańców.
Ł ®■

wojskami
0v} a wichód od Tomska/—Tajgi tor kolejowy 
j - ; 2dpełnie zabarykadowany dwustoma zamar- 

^ynad pociągami, wobec czego żolniierze mu­
li©. , p u śc ić  wagony i iść piechotą^ częściowo 

, ‘ać sankami.
^Frawfeiacya oddzilałów była możliwa, lecz 
% 0 eierpiało wskutek strasznych sybacyj-

mrozów. Łączność z koleją ustała zupeł- 
nJf: Cofając© się wojsko rosyjskie zarekwiro- 

P° drodze, u włościan, do 50.000 koni, za- 
S |̂®atn,o je do sań, na których umieszczano po 
ba z°tnierzy. W ten sposób posuwano się dałej 
■K^schód. Obóz sań ciągnął się na 4 dni drogi. 
ęjJ. y tęgo z rozpaczy rozszalałego mot lochu o-

.^hiiajy wojska polskie, nie przewidując w
ciiężkiich warunkach same wkrótce się

łllaPstiat,nił a.kt dramatu dla Polaków odbył się 
p st* Klukwiiennoj.

*s^*acy, widząc grożące niebezpieczeństwo,

zwrócili się do Czechów z prośbą, aby ci weflęli 
do swych pociągów żony i dzieci wojskowych, 
aby tom si3mem dyiwńzyi pozostawić wolną rękę. 
Gzetai odmówili kategorycznie. Tak samo uczy­
nili Serbowie i Rumuni.

Odmowa podziałała strasznie na Polaków.
Bolszewicy następowali. Części dywizyi, pod 

dowództwem pułkownika Rumszy, udało się 
wydostać, nie patrząc na ciężkie warunki, (cała 
miejscowość, którą musieli przebyć Polacy, by­
ła doszczętnie zrabowana przez odchodzące od­
działy rosyjskie). Jednak większość dywizyi, do­
prowadzona do rozpaczy postępkiem Czechów i 
warunkami, w jakich znalazły się ich’ rodziny, 
postanowiła poddać się bolszewikom, aby tem 
ulżyć losowi swych rodzin. Polaków, wziętych 
do niewoli, bolszewicy wysłali na roboty do ko­
palń węgla. Obchodzili się z nimi, podobno, nad­
zwyczaj źle.

Panu Łembiczowi ii kilku innym, (którzy u- 
krywali się u Polaków, podczas ostatniej bitwy 
z bolszewikami, udało .się wymknąć i po przej­
ściu kilkuset wiorst piechotą, częścią sankami, 
dotarli do wojsk czeskich. Za wielkie wynagro­
dzenie dostali się po 4 tygodniach, w pociągu 
czeskim, do Cliarbiina.

Tyle korespondent „Times‘a ‘, Rosyanin, o 
wojsku polskim na Syberyi.

Jak widzimy z tej opowieści fatalnie zawiódł 
się żołnierz, polski na. chęci wydobyciu się z Sy­
beryi przez oddanie się do dyspozycyi organizu­
jącej swego cizasu akcyę anty boi szewiicik ą—en* 
tenty. Użyto go do służby, będącej zatratą; ka- 
zaico mu być w ar ergardzie, osłaniać obce, a  pa 
miką dotknięte oddziały.

Nie jest tu bez winy i rząd polski, który lę­
kając się może urazić ententę, nie czynił, zda­
je się, dość energicznych zabiegów, ażeby tych 
żołnierzy wycofać z obcego środowiska.

Groźne widmo tyfusu plamistego
w Krakowie

Ort ^ ż sz e g o  czasu szerzy się w Krakowie z 
W ,fUl nasileniem tyfus plamisty pomiędzy

intensywnie w okolicach Zwierzyń­
cu Pbecnie zaczyna się on jakby ławą zbliżać 
lic jJ^ m ie śd u . Marszrutę tworzy tu  ulica Fe­
tę . (ostatnimi dniami na tej malej ulicz- 
tej>yP*0 ^Uka zachorowań) i Smoleńsk. Charak- 
ebojftyczne,n jest, że przy ulicy Feiicyanek za- 
ge^ę^ania dotknęły kilka osób ze sfer inteli- 

w niektórych wypadkach nawet bardzo 
%t Znych; druga cecha charskterystyczna, że 
CzhU , te ostatni© zachorowania dotyczą wyłą- 

kobiet.
dwa fakty podkreślamy, gdyż utłatwiają 

hoS2 r(>2umienie, gdzie i jak ewentualnie prze- 
§o j s’.ę zarazki chorobowe tyfusu plamiste- 

nẐ razem na co powinna zwra-
H ludność i czego w interesie walki z
0 c© , ^ chorobą żądać od miasta; względnie 
st\va bladze miejskie winny apelować do pań-

Wj
s- Tn̂ ' iż roznosicielkami tyfusu plamiste- 

^ylęcznie wszy. Można sobie łatwo wyo- 
^jubó- i)asorzyiy ie mnożą się wśród sfer 
W ^ y c l U  mnożą się tem przeraźliwiej, im 

e4 jesit zdobywać ludności tej bieliznę, im

kosztowniejszem i iTciążliwszem iest pranie 
przy braku węgla, ł wyśrubowanych cenach my- 
dta. Dalej im więcej dla braku i drożyzny mie­
szkań podnajemców — prócz własnej rodziny
— gromadzi się w jednej izdebce.

Ale ostatecznie zaraza dotyka i takie osoby, 
bądź ze sfery robotniczej, które mimo pogor­
szonych warunków odzieżowych t czystościo­
wych wogóle — zachowują dokoła siebie i w 
mieszkaniu swojem zupełną schludność, bądź 
i ludność zamożną, wśród której obecne wa­
runki, rzecz jasna, nie doprowadziły do stanu 
łatwego zawszenia.

A zatem przenoszenie się choroby odbywa się 
przez przypadkowe stykanie się z ludźmi, 
wśród których z tych lub innych powodów ta 
czystość szwankuje i którzy mogą posiadać na 
swojem cieie i odzieży pasorzyty zakażone, roz­
noszące zarazę.

Przytoczone, na czele wypadki, dotyczące 
wyłącznie kobiet, przypominają nam zarazem, 
gdzie szukać owych miejsc, gdzie ludzie by­
wają najczęściej stłoczeni. Przodują tu bodaj
— „ogonki". Przyrost wypadków po świętach 
tłómaczylby się tem, że w okresie przedświą- 
ittecKnym, „ogenkarstwo" było jeązcze bardziej
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Sprawy partyjne
Jednodniówka majowa. Nakładem Centralne­

go Komitetu Wykonawczego PPS wyszła z dru­
ku „Jednodniówka Majowa" za rok 1920. Boga­
ty treść tego wydawnictwa stanowią następu­
jące artykuły najbardziej znanych i popular­
nych pisarz ów. Jako artykuł wstępny, znajdu­
jemy kartkę z osobistych wspomnień nestora 
polskiego socyalizmu, Bolesława Limanowskie­
go, p. t. „Rok uchwalenia święta robotniczego1*, 
oraz artykuły następujących autorów: Dra Ada­
ma Próchnika — „Czem jest dzień 1 Maja", Ja­
ma Rembowskiego, Tadeusza Rogera, Mary arna 
Malinowskiego, Aleksego RżewSkiego, Stefana 
Baranieckiego, oraz wielu, wielu innych. Piękna 
szaća zewnętrzna i  przystępna cena: mk. 7 (kor. 
10) naipewrao przyczyni się do jak niajwiększego 
rozpowszechnienia tej, tak  miłej „Jednodniów­
ki". Bo nabycia w adm inistracji wydawnictw 
PPS w lokalu „Robotnika", Warecka 7.

- o o o  —
Towarzysze i Towarzyszki!

Komitet Wykonawczy PPS zwraca się do Was 
z prośbą, o zebranie choćby z najmniejszych da­
tków złożonej kwoty, którą przeznaczamy na 
pomoc towarzyszom węgierskim, znajdującym 
się w niezwykle ciężkiem położeniu. Pisma par­
tyjne podają straszne opisy z Węgier, dowodzą­
ce!, że tamtejsze klasy posiadające postawiły so­
bie za cel zniszczenie organizacji politycznej i 
zawodowej. Rząd węgierski, nazywający siebie 
„chrześcijańskim", nie cofa się przed żadnym 
środkiem, byle celu dopiąć. Mordy, dokony­
wane na wybitnych osobistościach partyjnych, 
są na porządku dzaawnym i  pozostają bezkarne; 
oinganiziacye rozwiązuje się i kradnie się ich ma­
jątek; środkami gwałtu i  korupcyi sieje się roz­
dwojenie w szeregach prodetaryatu, aby tem sil­
niej ugrumtowtaić system oligarchiczny.

„W chrześcijańskich Węgrzech niema miejsca 
dla socyalizmu" — oto hasło, które, w praktyce 
przez Honthyego i jego bandy oficerskie stoso­
wane, zamienia się na codzienny mord, na wy­
rzucenie z pracy, na ffcucenie w odmęt nędzy 
tysięcy rodzin robotniczych za przekonania! 
Znane są wypadki wyrzucania z pracy w fa­
brykach, na kolejach, w hotelach itd. ludzi, któ­
rzy od ćwierćwiecza tam pracowali. Jedyną ich 
,witną — członkostwo organizacyi zawodowej.

Towarzysze! Apelujemy do Waszego poczu­
cia klasowego), do Waszej tylckroć wypróbowa­
nej solidarności partyjnej. Dajcie pomoc ucie­
miężonym towarzyszom węgierskim! Dajcie im 
możność przetrwania tej walki, aby byli w sta- 
mde zatrzymać swe miejsce w szeregach walczą­
cego proletaryatu międzynarodowego.

Komitet Wykonawczy PPS Małopolski.

Pokłosia dyskusyi w Radzie 
miejskiej

(Sprawa reformy Teatrów).
Jak już wiadomo, p. Roił® wScepr. m iasta wy­

grał Kampanię teatralną. Reforma teatrów nie- 
zoetełfca przeprowadzona, wszystko zostaje po 
staremu. Zwycięstwo p. Rollego jest dowodem, 
że stronnictwo p. Rollego to jest ilość panów 
riadców, którzy służą do podnoszenia rąk jest 
większa, jak ilość mózgów w Radzie miejskiej. 
Klub radców socjalistycznych został samotny 
w czasie głosowania i  reprezentant „Psyche". 
Pan „Roile-Blafcs" zwyciężył. Zobaczymy za 
rok, jak będzie wyglądał teatr Powszechny tak 
pod względem finansowym jak i  lA-tystycznym. 
Wtedy być może „Psyche" przyjdzie do głosu. 
W kampanii teatralnej jaka toczyła się kilka 
godzin w Radzie miejskiej było kilka cieka­
wych momentów'. A zatem najpierw p. referent 
wiicepr. Rolle znakomicie „zagrał" szlachetnie 
wzburzonego trybuna ludowego, który „iw naj­
żywszemu świętem wzburzeniu" wyraził zdziwie­
nie, że przedstawiciele robotników „nie mają 
nic pilniejszego jak teatr1'. Świetnie odpowie­
dział p. wicepr. p. radca Jasiński, ja  dodać mu­
szę, że p. wicepr. zapomina, iż teatr jest insty- 
ftucyą publiczną, że o teatr mają prawo upomi­
nać się wszyscy, że teatr nie jest placówką 
„warstw  uprzywilejowanych", do którego wstęp.

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO
FABRYKI AUTOMOBILI

m ają z łaski, robotnicy. Pan wticepr. zapomniał, 
że żyjemy w demokratycznej Polsce, gdzie chy­
ba wstęp do teatru dozwolony jest tak samo ro- 
bociarzowl jak p. prezydentowi. Panu-wicepr. 
Rollemu wydaje się, że ma większe kwalifikacje 
znajomości teatru jak np. p  Jasiński, i że przed­
stawiciele robotników powinni cicho siedzieć. 
Otóż tak nie jest. Przedstawiciele sfer robotni­
czych mają prawo i obowiązek zajmowania się 
teatrem, gdyż jest to insty tucja miejska, ró­
wnież ważna adminfeiir. jak elektrownia, czy 
gazownia. Przedstawiciele sfer robotniczych 
muszą i powinna wiedzieć .na jaki cel zostały 
zużyte pieniądze, skąd się wziął deficyt itd., są 
to przecież pieniądze publiczne, których mar­
nować nie wolno, również dobrze na elektro­
wnie jak i na teatr. A pieniądz® te zmarnowa­
no w tym roku na Teatr Powszechny, co przy­
zna! zresztą sam p„ wicepr. Ronę. Jeśli ch idzi 
o stronę artystyczną to tak sarno mają prawo 
radcowie socjalistyczna żądać teatru takiego, 
ikórego repertuar odpowiada wymaganiom ich 
sfer. A zatem oburzenie p. Rollego na radców so­
cjalistycznych było niestosowne i tłum1 uczyć 
można wystąpienie p. Rollego zbytnią nerwo­
wością, jaką zdradzał wśród długich obrad rad  
reformą teatralną. Ta nerwowość zresztą za,pę­
dziła p. wiicepr. talk daleko, że, twierdził, iż wy­
stawa do opery kosztowała wiele pieniędzy, że 
nazwał ludzi, którzy walczą o stałą operę w 
Krakowie ,kabotynami" (chociaż żalił się przed 
Radą, że go nazwałem „Rejtanem". Nie wiem, 
które wyrażanie jest dosadniejsze), że w końcu 
określił konieczność pozostawienie operetki w 
Teatrze Powszechnym, jako akt łaski dania 
przytułku artystom operetki. A zatem od sier­
pnia (nowe kontrakty) zobaczymy pp. Korabian- 
kę, Harastimowiczćwinę, Millera, Lelawicza, Mi- 
nofwicEia i innych z literami na lewej piersi T. D. 
(tańcuj dziadu) jako funkcycnaryuszy -niej- 
sldfch będących na łaskawym chlebio magi­
strackim. BędiZiiie to piękny widok takiej „dzia­
dowskiej operetki miejskiej". Tu istotnie p. wi­
cepr. Rolle przebrał miarę i  przypuszczam, że 
artyści operetki w Teatrze Powszechnym potra­
fią obronić swoje ambicje, że nie potrzebują 
„łaiski" p. wicepr. Rollego. A zresztą operetkę w 
Teatrze Powszechnym uraczył w swoim prze­
mówieniu i dyr. Wiśniewski żaląc się, że zastał 
w tiym teatrze operetkę i jako zło konieczne trze­
ba było „tem dział sztuki uszlachetnić".

Biedna operetko! Szanowni artyści tej ponie­
wieranej sztuki, zeszliście w końcu na, dziadów, 
których utrzymywać będą obywatele kosztem 
300.000 K rocznej subwencyi! (co za naiwność, 
że to wystarczy). Ładnie waszą pracę oceniono! 
Gratuluję!

Po przemówieniu radcy p. Jasińskiego, który 
reprezentował jak to już wspomniałem Psyche, 
Blaks-Rolle stracił panowanie nad swoimi ner­
wami. Pan Jasiński podnosił pewne zasługi roz­
maitych osób oczywiście bez wymieniania n a ­
zwisk. W replice p. wicepr. zaczął obliczać do­
chody p. Tarnawskiego, p. Ludwiga i p. Hendri- 
Chównej, wymieniając nazwisko, co oczywista, 
wzbudziło wielki niesmak u słuchaczy a lawet 
u takiego brutala jak ja, ma którego wspomnie­
nie wykwintna jaźń p. wicepr. wzdraga się. W 
końcu p. wiceprezydent wygłosił wiekopomną 
mowę, że opera i wogóle muzyka w Krakowie 
jest niepotrzebna, bo Kraków jest miastem we­
dle orzecznia p. wjeprezydenta niemuzykalnem. 
Roma locuta! Nic to nie przeszkadza, że fctkta 
przeczą, że miasto zalane jest koncertami, to 
jest. formą czystej muzyki, która jest dostępna 
jedynie arystokracji tej sztuki. A p. wicepr. są­
dzi, że Krakowskie biura koncertowe (jest ich 
aż trzy) dokładają jak magistrat do operetk 
w Teartrze Powszechnym. I właśnie na drugi 
dzień po twierdzeniu p. wiicepr. zawiązano Tow. 
dla popierania orle.' symfonicznej „Związku mu­
zyków", a Tow. operowe daje w „Bagateli" operę 
Ilumperdinka „Jaś i Małgosia". Jeśli referat p. 
wiceprezydenta Rollego oparty był n a  tak sil­
nych argumentach, jak dowód, że Kraków jest 
miastem . ntiemuzykataem, to winszuję p- refe­
rentowi — referatu.

Okaże niedaleka przyszłość po czyjej stronie 
była słuszność i kto zwycięży Psyche, czy Blaks.

P. S. W imię prawdy należy stwierdzić, że 
te same mniej więcej poglądy co radca Jasiń- 
skji, wygłosili pp. Wielgus, Lang i Adelman. O- 
ra.z, że gdy zażądano imiennego głosowania,

w Turynie (Włochy), kopalń nafty:

Automobile osobow e, cięża­
row e, omnibusy, łodzie moto­
rowe, gumy pełne, pneumatyki, 
wyroby gumowe, płyty gum o­
w e o ra z  p asy  w ielbłądzi©  dla

(aby uwidocznić nazwiska, tych p. radców, któ' 
rzy głosowali za wnioskiem Komisyi teatralne' 
o przyznanie 300.000 kor. na subwenc. operetki) 
radcowie ci, którzy ze względów politycznych 
nie mogli głosować „przeciw", a  wstydzili 830 
głosować „za", opuścili salę (w tej liczb.e wsZ3'5' 
cy radni księża). ,

Pragnę też podnieść, że radca Lang, chocki 
nie należy do klubu radnych socyaiistyczny®" 
głośno wypowiedział się przeciwko wniosko® 
Komisyi teatralnej. Na szczęście dla kultur^ 
Krakowa radców głosujących za subwencyą 
operetki znalazło się nie wielu.

Bolesław Raczyński

Przegląd społeczny
Umowa cennikowa handlowców krakać '

skich. Zastraszająca drożyzna i niskie płflc0’ 
jakie pobierają pomocnicy handlowi Krak o i*'01 
etnusily ogół zorganizowanych pracownik^" 
do podjęcia akcyi cennikowej. ,

W pracy tej stanęły solidarnie do walk1 
wszystkie istniejące w Krakowie klasowe 
ganizacye pomocników hanidlewyeh, jak:

1) Centralny Związek pomocników han dl0" 
wy eh.

2) Stow. żyd. pomocników handlowych i n'. 
rządników prywatnych „Achdus" w Krakowie 1

3) Stow. prakt. handł. „Młodość".
Po szeregu odbytych Zgromadzeniach i W*e' 

cach w „Strzesze robotniczej", na których & 
ferowali: kol. Rendel, Grunberg, Spira, Do®^ * 
Kenner, Silbiger, Welłner uchwalono postni3' 
ty, które wręczono krakowskiemu Stow. ku?' 
ców jako przedstawicielstwu przedsiębiorczy 

W następstwie tego przyszło do ugodowTf / 
per trak tacyi między reprezentantami ku P,e 
ctwa a reprezentantami praktykantów i po®0' 
cników handlowych i ułożono następujące ® 
nimalne płaco miesięczne:

T. a) dla praktykantów w I roku K 250, 
b) dla praktykantów w II. roku K 350, c) d 
praktykantów w III. roku K 450, d) w ofcreSl 
przejściowym IV roku K 600. ^

II. Dla pomocników handlowych po 4 lat3,0 
pracy: dla płci żeńskiej miesięcznie 800 K, d 
pici męskiej miesięcznie 1000 K.

III. Żonaci wzg’ zamężne otrzymują 
K 209 miesięcznie.

Płace niniejsze obowiązują od 1 marca *- ■ 
Dalsze żądania przedstawicieli pracownik0 , 

handlowych, t. j. a) wypłata 13-ej pensyi i9' , 
(kwiatku świątecznego, płatnego I-go kwa et®. £’ 
b) 26% dodatku drożyźnianego do pensyi 
saąeznej oraz c) automatyczna podwyżka Pia y 
za każdy następny rok ponad wyż wymieni00, 
czas K 100 miesięcznie poleca się pp. kup®0,, 
do przyjęcia z prawem, odwołania saę obu stf ^ 
do stałej komisyi rozjemczej urzędującej 
Krakowski em Stowarzyszeniu Kupców,, 
ków, Grodzka 43. ^

Wypowiedzenia i redukeya persomaJu z r 
wodu regulacy, płac nie może nastąpić, ,, 

Warunki niniejsze zostały przyjęta przez , 
ganizacye pomocników handlowych i Kpakyj 
skie Stowarzyszenie kupców. Jaki postęp p<® \  
sze place stanowią, posłuży fetot, że pomó®0,, 
handlowy żonaty będący 27 lat w zawodzie V 
bierał dotychczas 1.OC0 K miesięcznie. u  

Przeprowadzenie powyższych postul®0̂  
jest dla pomocników handlowych zwycięstw , 
i celem wyprowadzenia w życie powyższych P 
zawiązał się komitet rozjemczy składający,^ 
z przedstawicieli pomocników h&ndl. i kiup0̂ ,., 
rozstrzygający o każdym spornym wypnf1̂ , 

Pomocnicy handlowi, których .szefowie \ ^  
cze nie wprowadzili powyższych płac winni ^  
zgłosić do swych organizacyi zawodowych 
Lem rozstrzygnięcia sprawy. ^

Wynik powyższej akcyi przekonał ogół 12, 
mocniików handlowych, że tylko jednolita 
nizacya potrafi wywalczyć polepszenie ci# 
niedoli pracownika handlowego. i

Zrozumiały to istniejące stowarzyszeń1 ę  
przystąpiły solidarnie w jednolitym fronc® ^ 
akcyi dając tem samem początek do zi0\L(. 
czenia wszystkich istniejących organiż3' 4 
Jest pewna nadzieja, że w krótkim cza®0̂ , 
miejsce 3 organizacyi powstanie je d n o lito

SMÓŁKA HANDLOWO- BZEMYSŁOW?
   — i
Kraków, ul. Pilarska^

Telefon 347S.
CII 1 ET • W ARSZAW A -  LW ÓW  -  GOAŃS^
i  IL.it!. . TORUŃ -  KATOWICE —
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ganiza-cya Masowa pomocników handlowych 
Krakowa.

Strajk kaflarzy w Białej wybuchł z powodu
odrzucenia cennika kaflarskiego przez majstrów. 
Organizacya kafiarzy uprasza wszystkich towa­
rzyszów, by Białę omijali aż do odwołania.

Strejk robotników ceramicznych w Skawinie w 
fabryce szamotu wybuchł z powodu niskich płac 
robotników, którzy zarabiają 12—20 K dziennie. 
Właściciel fabryki odrzucił postawione przez ro­
botników żądania. Organizacya zawodowa upra­
sza towarzyszów, by Skawinę omijali i pod ża­
dnym warunkiem pracy w fabryce szamotu nie 
przyjmowali aż do odwołania.

Z sali sądowej
Kraków, 16 kwietnia.

Wczoraj prseld sądem przysięgłych, w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie, odbyły się 
dwie rozprawy. Przewodniczył s. s. o. Warzesz- 
kiewicz, watowali s. s. o. Wajda i s. s. o. Huba- 
czek. Oskarżał prokurator dr Kolbusz.

Amatorka sukien
Pierwsza rozprawia toczyła’ się przeciw 20-le- 

taiej Bronisławie Narożnik, oskarżonej o zbro­
dnię kradzieży. Oskarżona w dniu 26 grudnia 
1919, w Krakowie, skradła na szkodę p. Róży 
Migas rozmaite rzeczy, w tem, białą jedwabną 
suknię, suknię kawową), jedwabną, czarną su­
kienkę z bluzeczką, wszystko łącznej wartości 
10.000 koron. Obwiniona przyznała się do kra­
dzieży. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
Skazał Bronisławę Narożnik na 6 miesięcy cięż­
kiego więzienia, z twardem łożem co miesiąc.

.Zawodowy kieszonkowiec
Druga rozprawa toczyła się przeciw 2ó-łetnie- 

mu ■ Adamowi Sanitemikowi, znanemu i kara­
nemu już kilkakrotnie złodziejowi. Obecnie za­
siadł on na ławie oskarżonych za kradzież kie­
szonkową.

Dndia 26 m aja 1919 w południe Michał Zeideł- 
ttiamu, kupiec z Radomia przychwycił w tram ­
waju w Krakowie za rękę złodzieja, który mu 
wsunął już rękę do kieszeni marynarki, gdzie 
Zedtdełmann miał portfel z kwotą 12.000 koron, 
Wraz z dokumentami podróżnymi.

Złodzieja Adama Sandtemka, karanego już 
kilkakrotnie za zbrodnię kradzieży, oddał zaraz 
Zeidelmiamn w ręce sierżanta poi. Dyderskiego. 
Odszkodowany słuchany następnie w sądzie 
iPokoju w Badom.u, jako świadek zeznał pod 
Przysięgą, że w portfelu, który Sa.niternik usi­
łował mu wyciągnąć, znajdowały się pieniądze 
^  kwocie około 12.000 koron. W nocy z  dnia 22 
a a 23 czerwca 1919 zabawiał się otowniniotny 
■^dam Sanitem ik w towarzystwie niewyśle-dzo- 
lQy-cn dotąd swych przyjaciół w domu pubłicz- 
Czhym przy ulicy Kamiennej w Krakowie. Kie­
dy nadiszedł tam także inny gość tegoż domu 
Władysław Mokrzycki, w mgnieniu oka otoczy- 
7° go kołem w ciemnej sieni towiarzystwo Sanii- 
leTnika i po krótkim szamotaniu skradź ono mu 
Ze,garek srebrny „Omega", srebrną papierośnicę 
0l'aiz portfel z gotówką około 2000 korom, czyniąc 

szkodę na około 4000 koron.
Obwiniony Adam Sanitcrnik tłómaczy się, że 

'^ ty c z n e j nowy zupeiimie nie był „na Kamien- 
jakkolwiek był tej nocy w kilku innych 

ju ta c h  publicznych. Świadek Jan Krzemień, 
orożkarz zeznał jednak, że wprawdzie nie zna 

_®®wiiisk tych gości, którzy kazali mu (mniej 
^dęcej w krytycznym czasie) jechać do domu 
^ lic z n e g o  na ulicy Kamiennej, słyszał jednak 
j P ^ dnie, że wołali się oni po imieniu „Adam“, 

cał ^  ^ ttl^ ia więc żadnej wątpliwości, że
tłumaczenie się obwinionego nie zasługuje 
mniejszym stopniu na wiarę — i jest pro- 
wykr§te,in'. zwłaszcza, że poszkodowany 

t ^ c k i '  przy konfrontacyi z Adamem Sani- 
ierir,llŁi,e!ln rc>zpoznał w nim z caią stanowczością 

z tych napastników, którzy się z nim 
tootiaili i okradli go.

W aniternik dobrze już znany jest rejestrom 
był bowiem karany kilkakrotnie za 

d w in f2®’ a  3,ak sam Przyznaje raz już nawet -•‘etniem więzieniem.
\yc a ^zpraw ie wypierał się Sanitemik stano* 
'v,sizV'cJV11̂ y’. Pon^eiwiaż: jednak nie stawili się 
^  yscy świadkowie, trybunał odroczył rozpra-

KINO „OPIEKA"
L- ZIELONA17. TELEFON 2474

KRONIKA
Kraków, 16 kwietnia. 

Zamknięcie granic całej Polski 
Wstrzymanie mchu kolejowego od sta cyi 

granicznych
W związku z ostemplowaniem koron zarzą­

dziła Rada ministrów, aby w nocy z 16 na 17 
bm. o godzinie 24-tej zamknięto z ważnością do 
26 bm. granice państwa polskiego. Tereny ple­
biscytowe będą uważane jako zagranica. Wobec 
tego zamknięcia granic nastąpi przerwanie wszel­
kiego ruchu osobowego między stacyami grani­
czne ni na obcym terenie, a pierwszymi stacyami 
na terenie polskim. Także pociągi ekspresowe 
Paryż-Warszawa i z powrotem, oraz pociągi re- 
emigracyjne będą wstrzymane.

W szczególności na linii Dziedzice-Kraków 
wstrzymuje się (obok istniejących już ograni­
czeń) także ruch pociągów cieszyńskich Nr. 136 
i 19 N. Na linii Oświęeim-Dziedżice wstrzymuje 
się pociąg Nr. 36.

Poeiągi z Krakowa Nr. 66 i 20 końezą swój 
bieg w Oświęcimiu, skąd odejdzie pociąg Nr. 
167 do Krakowa.

Na liniach Oświęeim-Dziedzice i Szczakowa- 
Mysłowice ruch kolejowy zostaje całkiem wstrzy­
many.

x Na linii Tarnów-Orłów i Nowy Targ-Sucha 
Hora pociągi będą dochodzić tylko do Muszyny 
i Czarnego Dunajca.

Na linii Bielsko-Żywiec ruch będzie ustrzy- 
many tylko między Żywcem a Wilkowicami- 
Bystrą.

Na linii Kalwarya-Bielsko pociągi będą kur­
sowały tylko między Kalwaryą a Kozami.

O sprowadzenie zwłok Słowackiego
Z Warszawy donoszą nam:
Dnia 12 bm. na posiedzeniu Zjazdu wskrze­

szenia Liceum Krzemienieckiego delegat Mini­
sterstwa Sztuki i Kultury, p. St. Wyrzykowski 
złożył n,a ręce przewodniczącego Zjazdu nastę­
pujący wniosek:

„W chwili dziejowej jednoczenia’ się ziem Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Ministerstwo Sztu­
ki i Kultury, pragnąc spełnić zbożny obowiązek 
wobec świętych cieniów jednego z najznakomit­
szych Synów Polski, pragnąc równocześnie u- 
świetnić wskrzeszenie Liceum Krzemienieckie­
go, podejmuje inicyatywę sprowadzenia do kra­
ju zwłok tego, który na obczyźnie dalekiej wy­
śnił Polskę od zamierzilych legend genetycznych 
po najdalszy ostateczny kres Jej dokonań glo­
bowych — Juliusza Słowackiego,

Korzystając z zebrania się reprezentantów tej 
części Rzeczypospolitej, w której stała kolebka 
poety, Ministerstwo Sztuki i Kultury uważa za 
swój miły i zaszczytny obowiązek zwrócić się 
do Zjazdu Wskrzeszenia Liceum Krzemienie­
ckiego z prośbą o wydelegowanie swych przed­
stawicieli do komitetu Sprowadzenia Zwłok 
Słowackiego".

Na intea-pelacyę przewodniczącego Zjazdu od­
powiedział delegat treściwem przemówieniem, 
uzaisadniającem ważkość sprawy przedstawio­
nej w wniosku, równocześnie skreślił krótko hi- 
storyę dotychczasowych prób sprowadzenia do 
kraju zwłok Poety, prób rozbijających się stale 
o opór i niechęć zaborców. Dz ś nic nie stoi na 
przeszkodzie urzeczywistnieniu ciążącego na 
społeczeństwie obowiązku.

Wniosek jednomyślnie przyjęto.
Jak w aćtomo, zwłoki Słowackiego spoczywają 

na paryskim cmentarzu Mootmartre.

Olbrzymie konfiskaty na Kazimierzu
Państwowy urząd walki z lichwą przeprowa­

dzał przez cały dzień wczoraj poszukiwania za 
ukrytym towarem w piwnicach i tajnycli ma­
gazynach na Kazimierzu. Rewizye te wydały 
nadspodziewane wyniki.

Odkrycie magazynów z owocami fjełudniowsmS
W kamienicy obok hotelu „City", w tajnym 

magazynie, znaleziono olbrzymie składy z owo­
cami pąłudniowemi. Skonfiskowano tam całe paki 
fig, chlaha świętojańskiego, oraz kilkanaście wor­
ków cynamonu, Wartość skonfiskowanego towaru 
oceniają na 8 milionów koron.

W drugim zaraz domu skonfiskowano olbrzy­
mią ilość angielskiego ziela. Naturalnie do o-

wych towarów żaden z domowników nie chciał 
się przyznać.

Konfiskata skór
Dalej przeprowadziły organa urzędu walki 

z lichwą rewizye u kuśnierzy i skonfiskowały 
350 sztuk skór wyprawionych jeszcze z roku 1918. 
Wartość skór przekracza 60.OCO marek. Skóry te 
pochodzą z paska, gdyż skonfiskowano je 
w chwili, gdy kuśnierze płacili za towar, co 
tylko zwieziony do magazynów.

Waika tłumów z organami urzędu lichwy
Podczas rewizyi przeprowadzonej przj^ wy­

wiadowców urzędu walki z lichwę na Kazimierzu 
u niejakiego Bernarda, gdzie szukano tytoniu, 
przyszło do walki. Domownicy i publiczność rzu­
cili się na wywiadowców i policyę, tak, że fun- 
keyonaryusze państwowi musieli się wycofać, 
zaniechawszy dalszej rewizyi.

Wielka afera z certyfikatami 
przywozowymi

Jak już donosiliśmy przed kilku dniami, pań­
stwowy urząd walki z lichwą skonfiskował 10 
wagonów z owocami kolonialnemu które przy­
wieźli kupcy krakowscy na mocy fałszywych 
certyfikatów przywozowych, wystawionych przez 
urząd wywozu i przywozu w Krakowie. Afera 
ta przybiera olbrzymie rozmiary, a wmieszane 
są w nią pewne osoby z urzędu wywozu i przy­
wozu.

Okazało się dalej, że wartość skonfiskowanych 
towarów przekracza 30 milionów koron.

Jak śledztwo wykryło, już od dłuższego cza­
su pewna szajka paskarzy, w porozumieniu 
z Wołoszynowską, pisarką urzędu przywozu 
i wywozu uprawiała ten proceder.

Od wczoraj śledztwo w tej sprawie prowadzi 
policya i jest nadzieja, że zaaresztuje winnych, 
którzy dotychczas swobodnie chodzą po Kra­
kowie.

Kara śmierci za lichwą
jak  słychać, pod obrady sejmu ma przyjść 

w najbliższym czasie projekt nowej ustawy
0 zwalczaniu lichwy wojennej, t. j. o organiza­
cyi Urzędu walki z lichwą i spekulacyą. Projekt 
ten rządowy, opracowany przez dotychczasowe­
go prokuratora sądu najwyższego, a obecnie 
szefa głównego urzędu walki z lichwą i speku­
lacyą p. Ptasia, zdaje się istotnie stawiać kwe- 
styę zwalczania lichwy na racyonalnej podsta­
wie prawnej, zapewniając jej szybkość postępo­
wania. Wypo.-aża on urząd walki z lichwą w da­
leko szerszy zakres działania, przyznając mu 
prawo karania w drodze administracyjnej do 1 
miesiąca aresztu i 10.000 marek grzywny. Nad­
to przyznaje mu prawo karania pewnych czy­
nów lichwiarskich w drodze osądów, od których 
sprzeciw szedłby do sądów zwyczajnych. Środek 
prawny od orzeczeń administracyjnych miałby 
iść do głównego urzędu walki z lichwą w War­
szawie. Urzędy walki z lichwą w siedzibie są­
dów okręgowych mają nosić nazwę: „Okręgowe 
urzędy walki z lichwą*. Urzędom walki z lich­
wą ma być przydzielona pewna ilość sędziów 
śledczych, którzy pewne akty, wedle procedury 
karnej, przez sędziego śleckzego dokonać się 
mające mieliby za zadanie przedsiębrać. Kary 
w zasadzie nie mogą być odraczane. Odwołanie 
od wyroków sądów zwyczajnych, wydane w.spra- 
wie lichwy, może być wedle projektu zniesione. 
Wśród kar za lichwę przewidziana jest, wśród pe­
wnych okaiiczaaści, nawet kara śmiarci.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Ministerstwo 
oświecenia publicznego zatwierdziło uchwałę wy­
działu filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskie­
go z dnia 18 marca, udzielającą drow i Stani­
sławowi Kotowi veniam doeendi z zakresu hi- 
storyi umysłowej kultury polskiej. Nadzwyczaj­
ny profesor fizyologii i nauki żywienia zwierząt 
dr Feliks Rogoziński został mianowany profe­
sorem zwyczajnym. Znany chirurg dr Maksy, 
miłian Rutkowski mianowany został zwyczajnym 
profesorem chirurgii.

Sekcya dla spraw opieki społecznej, wybrana 
przez Radę miejską, odbyła wczoraj pierwsze 
posiedzenie i wybrała przewodniczącym dra 
Schneidra, zastępcą posła tow. Bobrowskiego. 
Sekcya przyjęła sprawozdanie miejskiego urzę­
du opieki społecznej, zatwierdziła program ak- 
cyi pomocy aprowizaeyjnej do końca czerwca
1 przyznała szereg subwencyi.

Od piątku 16 do poniedziałku 19 kwietnia dramat p. t:

A las milczał Serya I,
e Cały dochódSpór o dziedzictwa

w głównej roli ulubienica Krakowa, ŁOTTE NEUMAN N. Ponadto inno obrazy na inwalidów
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Rada Robotnicza PPS w Krakowie urządza w niedzielę 
dnia 18 kwietnia o godzinie 11-tej przedpołudniem 
w sali Teatru Powszechnego przy ulicy Rajskiej

P O R A N E K
ku uczczeniu rocznicy Komuny paryskiej.

Program:
1) Zagajenie: Redaktor Emil Haecker
2) Chór robotniczy
3) Referat o Komunie: Pos. Kazimierz Czapiński
4) Śpiew solo: Prof. Adam Ludwig
5) Deklamacya: Tadeusz Białkowski, art. dram. 

teatru Słowackiego
6) Solo skrzypcowe: Bronisław Fruhling
7) Śpiew solo: Wanda Hendrichówna art. oper.
8) Dekłamacya: Marya Malicka art. Teatru miej.
9) Chór robotniczy.
Akompaniament: Jarosław Leszczyński, Otto Gross.
Bilety po 2, 3, 4 i 5 Mk nabywać można w go­
dzinach 10—1 i 4—8 w kasie Teatru Powszech.

Towarzysze! Towarzyszki i
Uczcijmy pamięć rewolucyonistów francuskich, 

którzy torowali drogę rewolucyjnemu proletaryato- 
wi całego świata 1

Pamięci Komunardów Cześć!
Krakowska Rada Robotnicza PPS.

Niesłychana lichwa mieszkaniowa
Bezwzględność i bezwstyd w wyzysku ludno­

ści przechodzi już wszelkie granice i społeczeń­
stwo nasze mus ii się imać samoobrony, gdyż o- 
bectnie bezkarnie jednostki wzbogacają, się nad­
miernie, a cała masa ludności ubożeje, karleje, 
głoduje, słowem schodzi na dziady.

Wypadkami poszczególnymi, zwłaszcza poru­
szanymi. w prasie, powinna się z urzędu i  to bar­
dzo energicznie zajmować prokuratorya .pań­
stwa i urząd zwalczania lichwy, bez względu, 
kto się tej zbrodni dopuszcza..

Właśnie taki wypadek lichwy mieszkanG owej 
podajemy pod pręgierz opinii publicznej, służąc 
odpowiednim czynnikom szczegółami i dowoda­
mi.

Zamieszkały w Krakowie przy ulicy Staro­
wiślnej dr Gogulski posiada w Podgórzu przy 
ulicy Kącik realność, w której w jedne] stancy! 
postawił piec piekarski i nazwał to piekarnią, 
bez żadnych przy tem ubikacyi, a/nt na maga­
zyn, ani na szatnię dla robotników, ale nato­
m iast za tę jedną stancyę z piecem piekarskim 
żąda rocznie 52 tysiące koron i osobno dla sie­
bie 15 kg, chleba tygodniowo w cenie po 4 kor, 
za 1 kg. Tyle żądał za tę stancyę od organizacyi 
kolejarzy w Podgórzu, a  kiedy ci się rua to zgo­
dzić nie mogli, znalazł się widocznie inny ja­
kiś lichwiarz piekarski, który lokal ten wynajął 
i naturalnie czynisz ten lichwiarski przerzuci 
ma konsumentów, sprzedając drogo chleb poza- 
kointynigenfowy, aby nietyłko czynsz ten nad­
mierny sobie odbić, ale jeszcze maturalnie zaro­
bić na tym interesie.

Niedawno .czytaliśmy w dziennikach o pewnej 
pani, która z/a jeden pokój kawalerski od jedno­
rocznego ochotnika żądała miesięcznie 900 ko­
rom., ,a gdy ten n.a tę podwyżkę zgodzić się nie 
mógł, zamknęła mu drzwi przed nosem, sama 
płacąc z.a mieszkanie z 2 czy 3 pokoi 300 koron 
miesięcznie.

Czy naprawdę mierna na te wypadki bezwsty­
dnej lichwy żadnej rady j: czy bezbronna ludność 
m a się patrzeć bezradnie na to grasowanie lich­
wy i paskarstwa ?

Podziękowanie. Krakowska orgamzacya meta­
lowców uchwaliła na wniosek tow. Hofmana 
i Papińskiego subwencyę Mk 500 bibliotece ro­
botniczej. Za dar ten, który powinien świecić 
przykładem innym grupom, dziękuje Zarząd bi­
blioteki robotniczej. Równocześnie dziękuje by­
łemu Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy emi­
grantów z zaboru rosyjskiego za dar kilkuset 
książek.

W Czytelni Towarzyskiej odbędzie się w nie­
dzielę 18 kwietnia zebranie towarzyskie człon­
ków, połączone z przedstawieniem amatorskiem. 
Początek o godzinie 8 i pół wieczorem.

Józef Śliwiński, jeden z najsławniejszych pia­
nistów, wystąpi u nas w niedzielę 18 bm. w sali 
„Sokoła". Przed kilku dniami odegrał Śliwiński 
w Warszawie ogłoszony program koncertu kra­
kowskiego i wywołał nim niebywały eutuzyazm. 
Wypełniona publicznością sala przyjmowała zna­
komitego pianistę niemilknącymi oklaskami. Za­
interesowanie koncertem krakowskim jest rów­

nież wyjątkowe — sprzedaż biletów u J. Ru­
dnickiego, linia A—B, postępuje szybkiem tem­
pem.

Poranek wagnerowski w sali Tow. Lekarskiego
odbędzie się w niedzielę 18 bm. W programie 
opery „Zygfryd — Zmierzch bogów*. Prelegen­
tem dr Józef Reiss, w części ilustracyjnej nasi 
znakomici artyści: pp. W. Hendrichówna, St. 
Lipski, A. Mazanek, A. Rawicz. Bilety do na­
bycia u J. Rudnickiego, linia A—B.

Z teatru „Bagatela" komunikują nam: „Zie­
lony frak* Fierse’a i Caiłlaveta powtórzony bę­
dzie jeszcze dzisiaj wieczorem, poczem dopiero 
po premierze „Papierowego kochanka*, którą 
dyrekeya oznaczyła na wtorek 20 kwietnia. 
W sobotę i w niedzielę odbędą się po dwa 
przedstawienia. Jutro popołudniu „Jaś i Małgo­
sia* Humperdincka w interpretacyi wybitnych 
sił „Towarzystwa operowego* pod dyrekcyą 
Boi. Wallek-Walewskiego, wieczorem głośna 
„Twarz i maska* po raz 18 ty w tym sezonie. 
Niedzielne popołudnie wypełni „Kobieta bez 
skazy* Gabryeli Zapolskiej. Zniżone nieco ceny 
wstępu ułatwią także mniej zamożnym pozna­
nie tej wybitnej sztuki, która tak ogromny zdo­
była sukces na scenie „Bagateli*. W niedzielę 
wieczorem raz jeszcze ubawi wszystkich wy­
borna „Sprawa Kaisera*, a w poniedziałek nie 
mniejszym tryskająca humorem „Hiszpańska 
rnucha*.

Magistrat krakowski względnie prezydent 
mjasua wydał rozporządzeń.®, które może jest 
bardzo wygodin/e w razie demonstracyi głodują­
cej ludności dla magistratu, ale dla. wygody 
publiczności jest wielki em utrudnieniem. 
Rozchodzi się mianowicie o to, że na całym 
świacie w większych miastach, gdzie magistrat 
rozporządza większym kompleksem budynków, 
bramy są otwarte nawet caią noc dla ułatwie­
nia komunikacyi, jako przechodnie na ulice, 
pozbawio/ne 'normalnej komunikacyi.

Tymczasem magistrat krakowski v> ostatnich 
dniach z obawy demonstracyi głodującej ludno­
ści pozamykał dwie bramy komun kacyjme od 
ulicy Franciszkańskiej i Poselskiej, i to bez ża­
dnego zatwiiadomiema, robiąc w ten sposób z ina 
gistratu jakoby twierdzę z jednem wejściem.

Możeby magistrat jeszcze postawu przed bu­
dynkiem wartę, uzbrojoną w halabardy, wybu­
dował most zwodzony i rowy wokół napełnił 
wodą i zatoczył armaty, aby się już nikt u  
pewno nie dostał wewnątrz w razie niebezpie­
czeństwa.

Co słychać z  łaźnią ludową? Na bramie ła­
źni ludowej przy ul. Karmedilckiej, nalepiona 
jest kartka, że „zamknięta z powodu braku wę- 
gfa“. Dziwi nas to bardzo, że magistrat, a także 
i fizykat miejski, ni.e postarał się o węgiel, by 
uruchomić łaźnię, zwłaszcza iw czasie rozsze- 
mz&niia się epidemii tyfusu plamistego. Ale, jak 
się dowiadujemy, inny jest powód zamknięcia 
łaźni ludowej. Łaźnia jest w stanie ruiny. Całe 
urządzenie, wskutek zaniedbania zarządu łaźni 
uległo zepsuciu. Miejska Kasa Oszczędności, 
która ufundowała tą łaźnię dla biednej ludno­
ści naszego miasta, przestała się nią opiekować 
i obecnie nie chce naprawić zniszczonego urzą­
dzenia wewnętrznego łaźni. Apelujemy więc do 
dyrekcja Kasy Oszczędności, aby zajęła się tą 
sprawią i bezzwłocznie przystąpiła do naprawy 
łaźni, aby z kąpieli mogła korzystać uboga lu­
dność naszego miasta już w letnich miesiącach.

Sprawa Taszyckiejj i Grodzkiego. Jak się do­
wiadujemy, w tych dniach został doręczony akt 
oskarżenia Taszyckiej i Grodzkiemu, obwinio­
nym o morderstwo matki oskarżonej ś. p. Są­
deckiej. Z powodu wprowadzenia w życie no­
wej procedury karnej, na podstawie której ca­
ły szereg spraw' odesłano z sądu przysięgłych 
przed zwykły trybunał, sprawa Taszyckiej i 
Grodzkiego, którą odłożono na maj, miała się 
odbyć jeszcze w bieżącym miesiącu. Adwokat 
obwinionej Taszyckiej wniósł wczoraj do pre- 
zydyum sądu okręgowego karnego sprzeciw od 
aktu oskarżenia, przeto, ponieważ na rozpatrze­
nie tego sprzeciwu, będzie potrzeba diluższago 
czasu, rozprawa odroczoną została podobno, aż 
do końca czerwca.

Tyfns plamisty w klasztorze św. Andrzeja. 
Jak sdę dowiadujemy w pensjonacie .szkoły, 
klasztoru św. Andrzeja w Krakowie, wybuchł 
tyfus. Dotąd zachorowały na tę straszną choro­
bę cztery uczennice, a mimo to zakład jest o- 
tw arty i nie przeprowadza się żadnych środ­
ków zaradczych, aby uchronić uczennice, uczę­
szczające z miasta do tego zakładu od zaraże­
nia się tyfusem. Może tą sprawą zajmie się e- 
nergioznie fizykat miejski i zarządzi zamknięcie 
szkoły i izolowanie pensyonatu.

Puszczanie chleba na pasek. Donoszą nam, że 
piekarze dzielnicy Kazimierz nie chcą aprzeda-

*

Kinitsatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ulica św. Jana I. 6.

Nowość! Senzacya!
Nadzwyczajne arcydzieło filmowe!

Romans 
uczciwej kobiety
wspaniały dramat w 5 aktach

w naczelnej roli wystąpi światowej 
sławy najznakomitsza artystka duńska

Henny Porten
ponadto komedya w 2 aktach

Feralna 13
w głównej roli polski komik

* Gieraslński.

wiać chleba wprost konsumentom, tylko sprzeda 
ją  go masami przekupniom pobliskich placów 
.targowych na to, ażeby cd sprzedawali go w so­
botę po lichwiarskich cenach. Wzywamy zatem 
magistrat, ażeby wszystkim piekarzom, sprze­
dającym chleb na pasek, poodbierał karty prze­
mysłowe, a lichwiarzy zaś energicznie tępił.

Zawieszenie czynności kantorów wymiany. Sto­
sownie do postanowienia art. 5 rozporządzenia 
wykonawczego ministerstwa skarbu do ustawy 
z dnia 24 marca 1920 dz. ust. Nr. 28 po£. 186 
(ustawa o stemplowaniu koron) w dniach 19, 
20, 21, 22, 23 i 24 kwietnia b. r., wszelkie 
czynności kantorów wym any ulegają zawie­
szeniu. Wszystkim innym inśtytucyom zabrania 
się w tymże czasie dokonywania jakichkolwiek 
operacyi w walucie koronowej.

Kupcy nie chcę przyjmować koron. Dochodzą 
nas skargi od publiczności, że kupcy krakowscy 
nie chcą przyjmować koron, tłóinacząc to tem, 
iż korony wychodzą z obiegu. Zaznaczyć należy, 
że od 19 b. m. nastąpi wymiana tylko 100 i 
1000 koronówek, a inne rodzaje koron, t. j. 
jedno- i dwu koronówki, 10 i 20 koronówki, 
oraz 50 koronówki będą dalej w obiegu. Kupcy 
więc nie mają żadnego powodu ani prawa nie- 
przyjmowania banknotów austryackich.

Przepełnienie u św. Michała. Od dnia dzisiej­
szego prezydyum sądu okręgowego w Krakowie 
zaprzestało przyjmować więźniów z powodu 
przepełnienia i tyfusu plamistego. Aresztowa­
nych przestępców umieszcza się „pod Telegra­
fem*.

Tajemnicze strzały. Do poiicyi krakowskiej do­
nieśli mieszkańcy ul. Szlak, że wczoraj w nocy 
z okien domu pod 1. 13 dano do przechodniów 
kilka strzałów karabinowych. Za sprawcą taje­
mniczych strzałów śledzi polieya.

Włamania. Wczoraj nad ranem do mieszkania 
p. Stefana Speczyńskiego przy ul. Pędziehów 1. 5 
włamali s ę jacyś bandyci i zabrali rzeczy war­
tości 10.000 K. — Włamano się także do mie­
szkania p. Abrahama Szpunera, zamieszkałego 
przy ul. Grodzkiej i skradziono garderobę war­
tości kilkunastu tysięcy koron.

Konfiskata placków. Hirschowi Katzowi, za­
mieszkałemu przy ul. Warszauera L. 11 skon­
fiskowały organa państwowego urzędu walki 
z lichwą 210 sztuk p acków (jajeczniki). Publi­
czność jednak, gdy wynoszono skonfiskowane 
placki, rzuciła się na specyały i rozdrapała je.

Obława na chłopaków sprzedających papierosy- 
Wczoraj urządzono obławę na chłopaków sprze­
dających papierosy. Obława dała nadspodzie­
wane rezultaty, gdyż skontiskowano u handla­
rzy papierosów wielką ilość tytoniu i cygar.

Zawiadomienie
Komitet założycielski spółki wydawniczej „Rę' 

kodzielnii? Polski* w Krakowie zwołuje na niedzielę 
dnia 18 kwieinia b. m. o godz. 10 rano do sak
Miejskiej Kasy dla chorych, ul. Dunajewskiego 5* 
Walne Zgromadzenie z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Przyjęcie statutu.
2) Wybór Zarządu.
3) Wnioski. Za konrtet z a ło ż y c ie l

Kraków, 14 kwietnia. Si. LOck, A. Morawski*
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T E L E G R A M Y
z dnia 16 kwietnia

Nowy apel Cziczerina 
do państw ententy?

Wiedeń. (Tel. pryw.). Biuro korespondencyjne 
donosi z Moskwy: Komisarz dla spraw zagra­
nicznych Cziczerin wysłał drugą radiotelegra­
ficzną depeszę do państw ententy, w której 
prosi o wywarcia wpływu na Polskę w tym du­
chu, żeby rząd polski W kwesty i miejsca roko­
wań okazał ustępliwość.

Zamiar sprzedaży PATa
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Przed kilku 

dniami doniosły dzienniki, że rząd zamierza 
sprzedać Polską Agencyę Telegraficzną grupie 
„Rzeczypospolitej", poza którą kryła się naro­
dowa demokracya. Interes jednak nie doszedł 
dó skutku. Obecnie — jak w kołach poinfor­
mowanych opowiadają — ubiega się inna, nie­
znana bliżej 'grupa, w której imieniem wystę­
pują pp. Tołłoczko i Zamoyski, o kupno PATa, 
a podobno układy już dość daleko postąpiły na­
przód.

(Jest to wprost niesłychanem, aby rząd odda­
wał prywatnej spółce, co do której nawet nie 
wiadomo, kto za nią się kryje, jedyne z'ródło 
informacyjne w państwie. PAT nie jest najle­
piej funkeyonującym środkiem informacyjnym, 
ale w każdym razie stoi pod kontrolą państwa, 
a oddanie go prywatnemu wyzyskowi pogorszy­
łoby jeszcze obecny stan rzeczy. Prezydent mi­
nistrów p. Skulski, do którego działania PAT 
należy, poniósłby osobistą odpowiedzialność, 
gdyby ta transakeya przyszła do skutku. Je­
steśmy przekonani, że cała prasa polska zapro­
testuje ostro przeciw tym zamiarom. (Przyp.
Red.).

Żywność z Amerykr 
dla Polski

Gdańsk. (PAT). Przedwczoraj i wczoraj nade­
szły z Ameryki do portu w Gdańsku 4 okręty 
naładowano żywnością, przeważnie mąką dla 
Polski. Na jutro zapowiedzianem jest przybycie 
dwóch dalszych okrętów z żywnością, także z 
mąką dla Polski. Wobec przepełnienia wszy­
stkich składów, pozostających do dyspozycyi 
tutejszych władz polskich, znaczną część zapa­
sów musiano złożyć na wybrzeżu.

Zwycięskie walki 
z bolszewikami

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z 15 b. m.:

Na odcinku podolskim działalność wywiadow­
c a .  Oddziały, mające za zadanie przeszkodze­
nia nieprzyjacielowi skoncentrowania się przed 
haszym frontem, zdobyły 5 armat z zaprzęgami, 
8 karabinów maszynowych i 60 jeńców. Wy- 
Jdady lotnicze stwierdziły znaczne transporty 
bolszewików w Mlerzynce. Wypad bolszewickich 
Oddziałów na Nowokonstantynów odparto krwa­
wo. Na Wołyniu zaatakowały sowieckie oddziały 
^awetno. Akcya ta załamała się w ogniu o- 
otoóców. Oprócz drobnych utaczek patroli, nie 
Naszły żadne zmiany.
. Na południe w rejonie Szapiłek z niesłabnącą 
mtensywnością prowadzone ataki nieprzyjacie skie 
°dparto silnym ogniem artyleryjskim. Na ws. hód 
pd Mozyrza nasze oddziały wypadowe dotarły do 
Rojnik, rozbijając koncentrujące się oddziały bol- 
*®Wickie. W rejonie rzeki Sławetny nasze wojska 
 ̂ świetnie przeprowadzonej akcyi wypadowej 
hlosły świeżo tam przybyły 57 pułk piechoty 

“alszewickiej, biorąc licznych jeńców, oraz zdoby- 
• ając karabiny maszynowe, tabory pułkowe i kan- 
^ “ryjne.

pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
dtióski, pułkownik.

Strejk w Cieszynie
(PAT). W czwartek popołudniu wy- 

w Cieszynie niespodziewanie strejk robo- 
ktra W mieiskich, który ogarnął gazownię, ele- 
j}0t?Wnię i inne przedsiębiorstwa, a pośrednio 
p t!<iiął ( drukarnie i oały przemysł w mieście. 
tjJ^ d e m  strejku były żądania gospodarczej 
pr Ury i sprawa strzelnicy miejskiej, której 
giń6 żeóstwo gminne mimo uchwały Wydziału 
j. innego nie chce oddać organizacyi robotni-

1- Co do żądań poprawy pracy, to robotnicy

domagają się podwyżki 80 do 100 procent. 
Wczoraj obie sprawy miały być załatwione na 
posiedzenia Wydziału gminnego, jednakże bur­
mistrz Gamrot posiedzenie to z niewiadomych 
powodów odłożył, co wywołało w kodach robo­
tniczych wielkie wzburzenie i przyczyniło się 
•do zaostrzenia sytnacyi. Wieczorem w całem 
mieście nie było światła elektrycznego, co z po­
wodu braku nafty i świec dawało się bardzo 
odczuwać.

Rokowania czesko-bolszewickie .• •
Praga. (PAT). Minister spraw zagranicznych Be­

nesz odpowiedział na notę pokojową Cziczerina 
jak następuje: Wkrótce pozwolę sobie przesłać 
panu zbiór dokumentów, dotyczących sprawy po­
koju oraz przybędą nasi pełnomocnicy, którzy po­
rozumieją się z władzami rosyjskimi w sprawach 
dotyczących obywateli czeskich przebywających 
w Rosyi, oraz w sprawach przyszłych wzajemnych 
gospodarczych stosunków między obu krajami. 
Misya ta ustali także jakie jeszcze kwestye mu­
szą być uregulowane w traktacie pokojowym. 
Rząd ozeskosłowacki spodziewa się, że krok jego 
wyjdzie na pożytek obu krajom.

Rozbicie sic rokowań francusko- 
rosyjskich

Kopańba§3. (PAT). Póhirzędawe pertraktacje 
między zastępcami Francyi a rządem sowietów 
rozbiły Się. Delegaci sowietów wzbraniali się za­
płacić długi dawnego rządu, przyznali jednak kón- 
cesyę na przyszłą eksploatacyę bogatych skarbów 
w Rosyi. Co do przyszłych stosunków handlowych 
oświadczył Krasin gotowość zapłaty pieniężnej, 
wzbraniał się jednak dostawiać surowców w dro­
dze wymianja Także amerykańscy zastępcy odrzu­
cili pertraktacye na takich warunkach.

Porozumienie japeńsko-rosyjskie?
Paryż. (PAT). Z Tokio nadeszła wiadomość 

o zawarciu porozumienia japońsko-rosyjskiego.

Aresztowanie carskiego działacza
Paryż. (PAT). Były podkomorzy cara Mikołaja 

Aleksy Downobiszkin został w poniedziałek are­
sztowany na dworcu kolejowym w chwili, kiedy 
przybył z Berlina. Pełnił on funkcyę łącznika 
między berlińską i paryską organizacyą rosyj­
ską, działającą w duchu wskrzeszenia caratu i 
ujarzmienia Polski. Sprawa ta zatacza szerokie 
kręgi i oczekują rewizyi domowych. Areszto­
wany był członkiem ostatniej Dumy rosyjskiej.

Wilson znów urzęduje
Waszyngton. (PAT). OtT czasu swojej choroby 

wziął Wilson poraź pierwszy udział w posiedze­
niu gabinetu, który obradował nad zamianowa­
niem rady pracy na kolejach. Rada ta składa, 
się z trzech funkeyonaryuszy, trzech reprezen­
tantów dyrekeyi i trzech przedstawicieli publi­
czności.

Przed konferoocyą w San Ramo
Paryż. (PAT). Odjazd prezydenta ministrów 

Milleranda do San Remo nastąpi w piątek wie­
czór. Wyjedzie on w towarzystwie marszałka 
Focha i jego szefa sztabu Weyganda, nadto 
obu dyrektorów politycznych.

— o o o  —

Sprawy plebiscytowe
Zaostrzone sytuacya w zagłębiu Kamińskiem
Cieszyn. (PAT) Sytuacya w zagłębiu zaczyna 

się znów zaostrzać. Rugi robotników polskich 
przybierają coraz szersze kręgi. Z Kruszowa do­
noszą, że sporządzono tam na szybie listę, na 
której umieszczono nazwiska 27 górników pol­
skich. Delegacya czeska oświadczyła im dnia 
14 bm., że do 24 godzin mają opróżnić swe 
mieszkania, gdyż w przeciwnym razie nie ręczy 
za to, co się z nimi stanie. O charakterystycz­
nym fakcie ońcyalnego uznania teroru czeskie­
go donoszą z Łazów: Do kierownika koksowni 
tamtejszej dra Schwarza zgłosili się z powrotem 
do pracy Julian Bobiel i Józef Piątek, którzy 
w koksowni pracowali przez 15 lat. Dr Schwarz 
obu nie przyjął, lecz oświadczył im, aby się 
wprzód wystarali o przyjęcie w czeskim komi­
tecie plebiscytowym w Oriowej.
Zamierzony strejk generalny na Górnym Siąsku
Bytom. (PAT) Wobec zamierzonego przez Niem­

ców strejku generalnego, który zamierzali roz­
począć dnia 15 kwietnia, wydaną została ode­
zwa polskiego komisaryaiu plebiscytowego dla

Górnego Śląska, narodowego stronnictwa robot­
niczego, polskiej partyi socyaiistycznej, zjedno­
czenia zawodowego polskiego i chrześcijańskie­
go zjednoczenia ludowego. Odezwa przedstawia, 
że strejk skierowany jest przeciw komisyi mię­
dzysojuszniczej i przeciw ludności polskiej, dla­
tego też wzywa ludność polską do udaremnienia 
tego zamachu niemieckiego na Górny Śląsk.

Wezwania do pogromów 
Sosnowiec. (PAT) Pisma górnośląskie drukują 

odezwę polskiego komisaryatu plebiscytowego 
w Bytomiu, przestrzegającą ludność przed agen­
tami niemieckimi, chodzącymi od domu do do­
mu i wzywającymi do pogromu żydów, 

—o o o —

Położenie w Niemczech
(Radiotetegramy PAT) ^

Przygotowania de nowego raWaeha- 
Wistjeń. Biuro kóresp. donosi, że na Pomorzu 

dają się zauważyć Objawy przygotowań do no­
wego zamachu. Znamiennym objawem jest, że 
właściciele ziemscy wstrzymali dowozy żywno­
ści do miast.

Betliń. Rząd poczynił rozległe przygotowania, 
aby zabezpieczyć Berlin przed zamachem. Do­
stęp do urzędu marynarki i do innych urzę­
dów jest zabezpieczony. DO miasta sprowadzo­
no io ciężkich tanków, 20 automobili pancer­
nych i pewną ilość karabinów maszynowych.

nowo wybory
Berlin. „Sozialdemokratische Korrespondenz" 

podaje, że wybory do nowego Reichstagu od­
będą się prawdopodobnie dnia 13 czerwca.

Apel niemiecki do Ameryki 
Berlin. Między rządem niemieckim a amery­

kańskim odbyła się Wymiana not z powodu ob­
sadzenia przez Frańcyę nowych obszarów nie­
mieckich. Wymianę tych not rozpoczął rząd nie­
miecki, zwracając się do rządu amerykańskiego 
z apelem, ułożonym na zasadzie 14 punktów 
Wilsona.

Walki z komunistami
Drezno. Wojska Reiswehr obsadziły Fanceń- 

steift. Wysłano patrole by uwolnić ludność od 
band Hdłza. Zdobyto przytem pewną ilość au­
tomobili Holza i broni jego. Reichswehr wkro­
czyła do Płauen, witana radośnie przez ludność. 
Do Klingental przybyły wojska Reichswehr. 
Hólz znikł z Falkenstein i miał, jak słychać, 
udać się do Goettesbergu.

Aresztowanie Ulttwitze
Berlin. Liittwitz- i Bischof zostali aresztowani.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
riiaKńwska Rada Robotnicza odbędzie posie­

dzenie w piątek, 16 kwietnia o godz. 7 wlecz. 
W lokalu Miejskiej Kasy chorych. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne. Wstęp ma po­
siedzenie mają tylko członkowie Rady Robotni­
czej za okazaniem legityto&cyf członkowskiej, 
które należy mieć przy sobie, gdyż będą na inne 
zmienienie. Piezydyum Rady Robotniczej.

Do pracowników fryzjerskich. Organizacya pra­
cowników fryzyerskich zawiadamia kolegów fry- 
zyerów, którzy pobierają tytoń na asygnaty 
w Związku pracowników fryzyerskich, by się zgło­
sili po odbiór tytoniu dnia 16 kwietnia w godzi­
nach od 7 do 9 wieczorem w Związku Stowarzy­
szeń robotniczych.

Teatr !m. Jul. Słowackiego,
Piątek: „Ponad śnieg".
Sobót®: „Nawańfcńnite kapitana Braasbounda'.

Teatr „Bagatela".
Piątek: „Zieloiny frak".
Niedziela: Po południu „Kobieta bez skazy". — 

wieczorem „Sprawa Kaisera".
Teati powszechny.

Piątek: „Kwiat paproci". w
Sobo.ta popołudniu: „Odrodzenie .
Sobota wieczorem: „Azja 1 uhajbejowicz". 
Niedziela popołudniu: „Ks. czardasza". 
Niedziela wieczorem: „Azja Tuhajbejowicz".

Operetka w Nowościach.
Piątek: M anewry jesienne.
Sobota: „Nietoperz".
Niedziela: Popołudniu „Manewry jeśieńńe — 

wieczorem „Nietoperz".
Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha). 
Piątek: prof. J. Flach: „Sławne pary kochan­

ków": Ryszard Wagner i  Matylda WeSodonck.
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Do krawleczyzny

poszukuję kilka uzdolnionych 
panien. Grodzka 26, IL p.

Za stara
SZTUCZNE ZĘBY
nawet połamane, piacę od 10 
do 60 K za sztukę: za złote 
mostki i korony najwyższą 

cenę.
Meteor, Kraków, Rynek 11.

Kilku dobrych robotników 
krawieckich

przyjmie zaraz Hojtasz i Woł- 
kowicz, Kraków, Podwale 5.

Maszynisty zdolnego
poszukuje Pairowa Fabryka 
stolarska M. Grtinberga, Zwie­

rzyniec.

Zakład krawiecki
*  przy ol. Zielonej L 14

naprzeciw Kina Opieki wy­
konuje roboty z własnej an­
gielskiej materyi jak i po­
wierzonej szybko i starannie 
o 30°/o taniej niż wszędzie.

Chłopca do nauki
poszukuje Biuro Elektrotech­
niczne, Kraków, Długa 34.

Kapelusz damski
model wiedeński, jasny, z po­
wodu żałoby tanio do sprze­
dania. Oglądać można mię­
dzy godz. 1—4 ul. .Sebastya- 
na 5, I. p. oficyny na prawo.

Srebro stołowe
I starożytne, zęby sztuczne 
nawet bez złota oraz wszelką 
biżuteryę kupuje po cenach 
najwyższych Zegarmistrz Mel- 
zer, Kraków, ul. Sławkowska 
16, obok magazynu broni.

W Chrzanowie
kupimy dom piętrowy lub 
parterowy, ewentualnie wy­
najmiemy kilka nbikacyi 
mieszkaniowych. Zgłoszenia 
pod .P. Z. 723”, do Biura 
ogłoszeń, Feliksa Stattera, 

Kraków, Grodzka 13.

II. Walne Zgromadzenie
Komumu Związku Robotniczego w Kralowie, ul. Brzozowa 8
odbędzie się w niedzielę 25 kwietnia 1920 r. o godzinie 
10 przed południem w wielkiej sali kakału przy ul. Kra­
kowskiej L. 41 z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z pierwszego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i z ra­
chunkowości za rok 1920.

3. Sprawozdanie komisji kontrolującej.
4. Rozdział zysku.
5. Zmiana*statutu. •
6. Wybór członka Zarządu i Rady nadzorczej.
Wstęp na zgromadzenie mają tylko członkowie za oka­

zaniem legitymacji. W razie braku ' kompletu odbędzie 
się zgromadzenie o godz. 11 przedpoł. bez względu na 
ilość obecnych.

Za Zarząd:
Henryk Pacanower. Emanuel Rympai.

! ^ M E S | P « y  z a k u p a c h  u p r a s z a  s ię
w Biurze ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. powołać na nasze pismo.

Zawiadamiam Szan. Klientelę
że nadeszły najnowsze modele fcapafriciy
przyjmuję również kapelusze do przeszywanie, farbowania
I fasonowenia. Dla przyjezdnych wykonuję robotv w 24 godz.
i. GROSS, KR4KOW, STRADOM 27
_____________ faaryka kapeluszy.

> T R Y B U N A <
pismo poświęcone: polityce i administracyi, go­
spodarstwa społecznemu, filozofii, historyi, woj­

skowości, oświacie i sztokom pięknym.

TRYBUNA( f
99

jest pieniem mezależnem, walczącem o Niepodle­
głość, Całość i Wolność Polski.

Numer pojedynczy.....................K 2‘50
Prenumerata kwartalna . . . . K 25’—

Adree Redakcji i Administracyi: 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 21, m. 18, tal. 78—86

GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE W E LWOWIE

obecnie na podstawi® zmienionego statutu

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY, Towarzystwo akc. we Lwowie
podwyisza kapitał akcyjny

na oodstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonnryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920, 
zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lutego 1920 L. 12643/20

z 20,000.000 koron na 50,000.000 koron
przez emisyą nowych 75.000 sztuk akcyi po koron 400 imiennej wartości

Smisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał
w trzech seryach po 10,000.000 koron

czyli po 25.000 sztuk akcyi po koron 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 
koron zakończyła sic w dniu 15-ge marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokrytą z powążną n§d>vyżką. 

Obecnie przeto

rozpisuje się subskrypcje
drugiej i trzeciej seryi łącznie t. j. dalszych 20,000.000 K, czyli 50.000 sztuk ekeyi po 400 K

im. wartości.
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 

do 1919, o iłe go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosunku, że na każde cztery akcye 
dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emi­
syjny wynosi:
dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru to term. zakreślonym po K 450 są sztuką,

zaś dla nowych akcyonaryussy po K 520 za sztuką,
dla iJdnych i drugich z doliczeniem 5 procent odsetek od dnia 1 stycznia 1920. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920. 
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 

będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia. 
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wyda­

wane beda w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień
1§ maia 1920 r.

Wpłaty uskuteczniać można:
41 Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maje 5

oraz we -
Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 58 (r6g ul. Szopena) 

w Banku Kredytowym w Warszawie. Mazowiecka 9 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu 

w Banku Handlowym w Poznaniu.
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